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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 14 sier- 
pnia b. r. mianować najłaskawiej proboszcza 
i dziekana w Łyścu, kanonika honorowego 
Dominika Barącza, tudzież wikaryusza ka- 
pituły i kanonika honorowego przy kościele 
katedralnym obrz. ormiańskiego we Lwowie 
Kajetana Kajetanowicza, kanonikami 
arcybiskupiego kościoła obrz. ormiańskiego 
we Lwowie. 


C. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 
wała nauczyciela tymczasowego przy szkole 
etatowej św. Antoniego we Lwowie, Józefa 
Opałka, rzeczywistym nauczycielem tejże 
szkoły, a nauczyciela tymczasowego w Kniaź- 
dworze Henryka Brzalego, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Ryczce. 


CZĘŚC NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 sierpnia. 
Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
b. m raczył Najjaśniejszy Pan za- 
twierdzić uchwalę sejmową, którą udzie- 
lono gminie miasta Brody pozwolenia na 
pobór opłat kopytkowych przy wjazdach 
miejskich na lat pięć. 


Lwów, 25 sierpnia. 

Do Węgrów uśmiechnęło się znowu 
dawne w ostatnich latach mocno zaćmione 
szczęście. Wystawa przemysłowa urządzona 
w Szegedynie znacznie prześcignęła oczeki 
wania i stała się poniekąd wypadkiem poli- 
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nie posiadają materyalnych warunków samo- 
dzielnego bytu państwowego i że żywioł 
madjarski nie ma prawa przypisywać sobie 
hegemonji nad innemi żywiołami w krajach 
korony św. Szczepana. Otóż wystawa krajo- 
wa w Szegedynie stanowi pod tym wzglę- 
dem rehabilitacyę. Wystawia ona świetne 
świadectwo postępowi Węgrów na polu prze- 
mysłowem, twórczości i pracowitości madjar- 
skiego żywiołu, wreszcie zbawiennemu kie- 
runkowi publicznej administracyi. Stopień 
rozwoju przemysłowego uchodzi dziś za je- 
dnę z najpewniejszych miar żywotności or- 
ganizmów państwowych. Zdanie to wypowie 


dział ustępujący węgierski minister handlu ` 
na bankiecie w Szegedynie a całe zgroma- ` 
dzenie przyklasnęło jego slowom, bo wysta- ` 


wa stanowi świetną illustracyę do tych słów. 


Niedawno urzędowy dziennik węgierski po- ` 


dał bardzo pocieszające daty o rezultacie 
gospodarstwa państwowego w drugim kwar- 
tale b. r. Daty te zestawione z równocze- 
snemi głosami zagranicy o wartości wystawy 
szegedyńskiej mają dla Węgier znaczenie 
niepospolite, bo razem wzięte stanowią do- 
wód, że nie sam rząd tylko toruje drogę od 
dawna oczekiwanemu zwrotowi regeneracyj- 
nemu, lecz że społeczeństwo całe równie 
szybkim krokiem dąży ku temu celowi. Czy 
to powodzenie nie obudzi owej wygórowanej 
dumy węgierskiej, która po r. 1867 nie znała 
granic dla swoich planów i tem naraziła 
państwo niema] na bankructwo? Czy równo- 
cześnie z tą dumą nie ozwie się także chęt- 
ka do steroryzowania Przedlitawii w spra- 
wie ugodowej? Są to pytania, które mogą 
osłabić zadowolenie, jakie podzielać powin: 
na także zachodnia część monarchii na wi: 
dok powodzenia sąsiadów swoich. Jeżeli wszy- 
sey wynosząc dziś zalety wystawy szegedyń- 
skiej zastanowią się równocześnie nad tem, 
o ile postąpili naprzód od r. 1867 na polu 


niami zaś musiałyby ustąpić także i owe za- 
|chciauki, które na początku b. r. groziły 
zerwaniem rokowań w sprawie odnowienia 
ugody. 

Z wszystkiego, co się teraz dzieje tak 
w londyńskiem ministerstwie spraw zagra- 
nicznych jak w angielskiej ambasadzie w 
, Stambule i geueralnym konsulacie belgradz- 
kim wnosić można śmiało, że Anglii zale- 
ŻY wiele na rychłem zawarciu pokoju mię- 
„dzy Serbią a Turcyą, a kto wie, czy pod 
tym względem nie prześciga ona dziś wszy- 
stkich mocarstw. Zawiodłszy się w swoich ra- 
'chubach Anglia czuje. że tylko w ten spo- 
sób może bez szwanku wycofać się z tru- 
dnego położenia. Sam leniwy bieg wypad- 
ków wojennych jest dla Anglii zawodem bo 
nie ma wątpliwości, że jej odmowne stano- 
wisko w obec memoryału berlińskiego miało 
na celu szybkie rozwikłanie nieporozumień 
między Portą a jej poddanymi i wazalami, 
choćby to nie mogło stać się inaczej jak 
tylko za pomocą wojennej ultimae rationis. 
Akcya dyplomatyczna inaugurowana przez 
mocarstwa wschodnie wydała się Anglii z 
tego powodu niebezpieczną, że przewłekała 
(powstanie w nieskończoność a tem samem 
| wrzekomo dawała Rossyi i czas i sposobność 
"do podminowania całego wschodu, do przy- 
| gotowania stanowczego ciosu na Turcyę. Ale 
| Turcya nie okazała takiej siły i żywotności 
! jaką jej Anglia przypisywała. Strącono z 
| tronu słabego monarchy, aby na nim osadzić 
| następcę jeszcze słabszego, zapowiedziano 
niesłychane dotąd w Turcyi reformy, aby 
rozczarowanie Europy było tem większe, 
wreszcie wysłano na granicę ogromne siły 
wojskowe, ażeby tem lepiej wyszła na jaw 
gnuśność i niezdarność wschodnią nia umie- 
jąca nawet wyzyskiwać pięknych zwycięztw 
ii niepospolitej dzielności żołnierza Dopóki 
| Turcya nie była pewną poparcia Anglii, nie 


tycznym wielkiej wagi. Węgrzy potrzebowali | przemysłowem, to pozbędą się pewnie wielu | działy się na teatrze walki powstańczej ta- 
koniecznie głośnej rehabilitacyi, bo w osta-  niesłusznych uprzedzeń do obecnie obowią- | kie okrucieństwa srogie, jakie dziś są na 
tnich czasach bez końca padały na nich zarzu- zującej ugody, która przecież stanowi pod- | porządku dziennym. Energiczna postawa An- 


ty. Najboleśniejszym z zarzutów był ten, że stawę owego postępu. Z owemi uprzedze- glii i powodzenia wojenne na granicy serb- 


z ni 8 , i ] dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej: 
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Listy należy frankewać. Reklamacye owarte 
wolne są od npiaty. 


skiej uzuchwaliły Portę do tego stopnia, że 
mimo jednomyślnego oburzenia całej Euro- 
py nie stara się surowym wymiarem kary 
dać jej satysfakcyi za tyle aktów dzikiego 
barbarzyństwa i tak jaskrawe deptanie praw 
ludzkości w obec chrześcijańskiej ludności. 
Jeżeli dodamy do tego, że dziś Turcya chcia- 
łaby wobec Serbów odegrać taką rolę jaką 
odegrały Niemcy wobec pokonanej Francji, 
to jest złamać siłę państwa na długi szereg 
lat, a w danym razie nawet zniszczyć jego 
samodzielność, to będziemy mieli dokładny 
obraz kłopotliwego położenia Anglii. Naród 
angielski sprzykrzył sobie gnuśność poprze- 
dnich rządów wobec spraw zagranicznych, 
wdzięcznie przyjął energiczny zwrot obecne- 
go gabinetu ku polityce czynnej, odpowiada- 
jącej powadze pierwszej w świecie potęgi 
na morzu, ale nie zechce znieść tego, ażeby 
swoją powagą pokrywał nadużycia stanowią - 
ce plamę dziewiętnastego stulecia. Za dzi- 
wile zastosowanie się wobec memoryału ber- 
lińskiego Europa może słusznie wymagać od 
Anglii, ażeby teraz wytężyła cały wpływ 
swój w celu poskromienia zaciekłości raabe- 
metańskiego fanatyzmu. 

Nowy minister wojny we Francyi 
generał Berthaut, otrzymał przy objęciu te- 
ki tyle zapewnień sympatyi z różnych stron, 
tyle wyrazów zaufania i tyle słów zachęty. 
że zaprawdę w przyjemniejszem położeniu 
nie znajdował się dotąd żaden minister od 
czasu obwołania republiki. Większą część 
tych objawów sympatyi, zaufania i życzliwo- 
ści położyć powinien generał Berthaut na 
karb swojej neutralnej pozycyi politycznej. 
Jako żołnierz dzielny i wierny sztandarowi, 
walczył on pod Napoleonem III i pod repu- 
biiką, a jeżeliby losy nadały Francyi inną 
formę rządu, generał Berthaut i wtedy speł- 
ni obowiązki żołnierza w obec Francyi. Taka 
barwa a raczej bezbarwność polityczna jest 
w dzisiejszych czasach dla francuskiego mi- 
nistra wojny prawie niezbędnym warunkiem 
dobrego wywiązania się z obowiązku w obec 
armii. Armia bowiem nie może wprawdzie 
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INTROMISYA LEKARZA 


OBRAZEK Z ŻYCIA MAŁEGO MIASTECZKA 


Przez Autora 


„KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA: 


(Ciąg dalszy.) 

Cierpliwości kochany czytelniku, nie- 
długo odkryjemy kurtynę, lecz przedtem 
muszę ci pokazać choćby z daleka jedną fi 
gurę z miasteczka — obywatela ziemskiego, 
amatora pieniacza, który umyślnie wynajdu- 
je skarżących, aby tylko mieć sposobność 
bronienia swej niewinności. Dotąd przepro- 
wadził 182 procesów cywilnych przez wszy- 
stkie Instancye sądowe, obecnie ma ich je- 
denaście na porządku dziennym, które sam 
z zamiłowaniem obrabia, postawiwszy na de- 
wizie swego życia te słowa: „zniszczyć mię 
można , ale przeprocesować nigdy“, ` Jestto 
typ niknących już pieniaczy dawnej daty, 
dlatego godzien oddzielnego studyum — tu 
tylko nadmienię, że na pozór obojętnym był 
widzem agitacyi wyborczej, jednak z całą 
uwagą notował sobie w pamięci wszelkie in- 
trygi miasteczkowe, i żywił przyjacielskie u- 
czucia dla panny Idalii, serdecznej przyja- 
ciółki także jego małżonki. Miał lat około 
sześćdziesięciu i nazywał się Swierkowski. 

Otóż mniej więcej masz kochany czy- 
telniku pobieżny szkic znaczniejszych partyi 
i graczy w miasteczku, przygotowanych do 
agitacyi wyborczej. Bądź łaskaw nie pogar- 
dzaj tym małym światkiem, bo i on ma swe 
prawa bytu, życia, nadziei i zawodów. W cia- 
snych granicach namiętności wrą żywiej, wra- 
żenia mają czas gruntowniej się utrwalić w 


ślą, a myśli znowu nieskrępowanej wyrafi- 
nowanemi potrzebami życia łatwiej ulecieć 
w przestworza fantazyi i stworzyć coś ory- 
ginalnego... 

Kurtyna otwarta: godzina dwunasta 
przed południem, mamy przed sobą stacyę 
kolei żelaznej naszego miasteczka. Deszcz ze 
śniegiem bije z całą zapamiętałością w szy- 
by okien, sygnały z ostatniej stacyi poda- 
ne, drzwi na platformę otwarto, między 
bryczkami przed dworcem widać ruch nie- 
zwykły, woźnice gotują się do przyjęcia po- 
dróżnych. W sali banbofu uwija się w sza 
raczkowym lisami podbitym surducie, pan 
Antoni Pozwiński ; tłaściutki, rumiany i nie- 
co przygarbiony dawny obrońca, rzuca na 
wszystkie strony czarnemi ciekawemi oczy- 
ma, zaciera ręce, zagląda na platformę — 
to znowu wraca do bufetu i próbuje czy sa- 
mowar gorący. 

— Mateczko kochana — mówi próbu- 
jąc poutale objąć ręką grubą kibić usługu- 
jącej dziewczyny — zasyp no do czajnika 
lepszej herbaty. No, no.. Nie rzucaj się tyl- 
ko, bo potłuczesz szklanki. 

— (Chyba pan sędzia — tak go nazy- 
wano w miasteczku, gdzie sobie tytułów nie 
szczędzą — jakiejś damy oczekuje ? 

— (oś lepszego niż damy mateczko... 
nowego doktora... 

= A to co innego... puśćże mię pan, 
pobiegnę do pani po herbatę inną. 

Na ten wyraz „doktora“, jakby duch 
Banka wysuwa się z przyległego pasażerskie- 
go pokoju maleńka postać szpakowatego bur- 
mistrza. 

— A szanowny nasz prezydent co tu 
robi ? — pyta trochę zakłopotany Pozwiński. 

— Czekam na doktora mój sędzio... 

— Naprawdę? 

— Naprawdę. 

— Czy nie na Grzywińskiego praypad- 


wyobraźni — czyny idą tuż w tropy za my- | kiem? 


| 


— Mój się nazywa Kowalski. 

— Tam do licha ojczulku! to i wy się 
bawicie w sprowadzanie doktorów ? Przecież 
macie syna... 

— Jeszcze hultaj nie skończył egzami- 
nów — odpowiada patrząc się ironicznie w 
twarz sędziego prezydent, 

— I zkądże wam przyszło do głowy 
szukać doktora ? 

— Z miłości kochany sędzio, na sta- 
rość człowiek szaleje... 

— Zawsze dowcipny nasz kochany pre- 
zydent ha? Co tam wdawać się w gawędy, 
ot lepiej pozwólmy sobie trzęsionki, takie 
zimno — pójdźmy prezydencie... 

— Dziękuję, już piłem, a zresztą po- 
czekam na tę lepszą herbatę, coście ją zamó- 
wili. Patrz sędzio, Jagusia sypie z innego 
papierka. 

— Że też prezydent o wszystkiem mu- 
sisz wiedzieć, no dalibóg jakie uszy... 

— Długie jak u policyanta — odparł 
śmiejąc się burmistrz — ale takim sposobem 
i wy czekacie na kogoś... 

— Tak, niby to czekam... niby nie 
czekam... — mówi krzywiąc ustami Pozwiń- 
ski. — Pisali mi, że może dziś nadjedzie 
jeden z moich przyjaciół. 

Pewnie doktor z Warszawy? 
Może i doktor... 
I to żonaty ? 

— Czyś ojczulku Duchem 
czy co? 

— A pfe, któż tu porównywa mizerne- 
go sługę do Ducha świętego; poczekajno sę- 
dzio, niech się o tem dowie aptekarzowa... 


świętym 


skie ogarną — odrzekł zbity z toru Pozwiń- 
ski i niezadowolony, że jego sekreta odga- 
dnięto. 

— Nie tak gorąco mój sędzio, ja tu 
jestem z rozkazu panny Idalii, córki apte- 
karaowej. 


h, -niech ją tam jasności niebie- , 


— (o, co? panna Idalia ma swego 
kandydata? Chyba zaczyna się u nas koniec 
świata ! 

— Eh! nie mówcie tak głośno, bo u- 
słyszy pan Bonawentura, siedzący tam oto 
w kąciku. Widzicie jak zajada nieborak wę- 
dlinkę pokryjomu, patrz jak się ociera chu- 
stką, kropi wodą kolońską, aby święta mał- 
żonka nie poczuła... 

— Prawda, i on tu jest? co by to zna- 
czyć mogło ? 

— Czeka na doktora... 

— Jakto, trzeciego ? 

— Trzeciego — odpowiada prezydent 
zącierając ręce. Prawda, że kochany sędzia 
masz dziś tyle niespodzianek. 

— A żeby ich djabli wzięli gdzie na 
drodze! 

— Kogo? tych doktorów ? 

— Ma się rozumieć — odpowiada ziry- 
towany Pozwiński. 

— Prócz tego żonatego ? Mącie racyą, 
lokal stałby pustkami, ale nie obawiajcie się, 
jeżeli nie wasz to mój z pewnością zajmie 
wasze mieszkanie. A jakby który z tych trzech 
nie zasmakował u nas, będzie i czwarty... 

— Wolno żartować kochany prezyden- 
„ele, już to u was złoty języczek — przery- 
wa Pozwiński klepiąc go poufale po plecach — 
jak wam się tych dowcipów nie przebierze... 

~ — To tak łaskawy panie z przyawy- 
czajenia; każdy burmistrz musi być zarazem 
i adwokatem Trzeba się gotować na nową 
obronę; wystawcie sobie, że śniło mi się tej 
nocy, że czerwony Lejzorek znów puścił na 
mnie skargę do Warszawy o kwaterunek... 

— A to zawzięty żyd! — krzyknie o0- 
,burzony Pozwiński. — Gadałem mu: „daj 
, pokój“, bo widzicie, przychodził do mnie o 
| radę, ale odmawiałem , odmawiałem do o- 
statka... 

Prezydent słuchał milczący i patrzył 
tylko w oczy Pozwińskiego, patrzył nieustan= 


jak chcą bonapartyści być wyższą nad ban | 
stytucyę, ale powinna i musi nawet stać poj 
nad tą walką stronnictw, które mimo wszel- 
kich frazesów o ustaleniu republiki, rozdzie- 
ra nietylko parlament, lecz całe społeczeń- 
stwo francuskie na wrogie sobie frakcje. 
Ale na nieszczęście przyjaciele generała Ber- 
thaut chcą mu wyświadczyć przysługę, w 0 
bec której może on zawołać: broń mię Bo- 
że od moich przyjaciół! Chodzi im bowiem 
o to, ażeby generał Berthaut dostał się do 
parlamentu, i to do senatu jako jego doży- 
wotni członek w miejste zmarłego niedawno 
$. p. Ludwika Wołowskiego. Konstytucyjna 
forma rządu wymaga tego niezawodnie, aże- 
by ministrowie byli członkami parlamentu, 
ale Francya możeby lepiej wyszła na tem; 
ażeby minister wojny stanowił wyjątek od 
tej normy. Jeżeli zaś już chodzi o to konie- 
cznie, ażeby generał Bertbaut zasiadał w 
parlamencie, to może to nastąpić w inny 
stosowniejszy sposób. W Izbie deputowanych 
opróżniło się kilka krzeseł w skutek śmierci 
posłów, w senacie także znajduje się krze- 
sło opróżnione po senatorze, wybieranym 
przez wyborców. Taki mandat będzie równie 
skutecznym jak mandat ś. p. Wołowskiego, 
a generał Berthaut nie wystawi się przytem 
na utratę popularności u wszystkich stron- 
nictw. Wiemy już bowiem, co to znaczy wy- 
bór dożywotniego senatora, jaka gorąca wal- 
ka poprzedza ten akt, jak szarpani są ze- 
wsząd kandydaci. Powaga Dufaurea nie wy- 
starczała, ażeby wybór jego odbył się bez 
takiej walki. Zanim usiadł na krześle Ś. p. 
Periera, zrobiono zeń w obozie konserwaty- 
stów radykała, prawie komunistę, i można 
dziś śmiało utrzymywać, że mandat doży- 
wotniego senatora nie powetuje Dufaurowi ' 
tych trudności, na jakie ten wybór naraża 
go w dalszej działalności na stanowisku sze- 
fa gabinetu. Generał Berthaut nie może być 
kandydatem republikanów i konserwatystów, 
bo te dwa żywioły nigdy nie zgodzą się ze 
sobą w senacie. Kandydatem zaś jednego 
stronnictwa nie powinien zostać w interesie 
obecnej popularności swojej. 
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SPRAWY MONARCHII 


— Wiedeński korespondent P. Lloyda 
donosi: Ogólne austryackie towarzystwo 
transportowe dostarcza dla ćwiczeń wojsko- | 


wych pod Nikolsburgiem 200 par koni celem 
uzupełnienia furgonów na stopę wojenną od- 
powiadające potrzebie dwóch korpusów ar- 
mii. Będzie to może pierwsza próba nowego 
pomysłu, który polega na dopuszczeniu osób 
prywatnych do uzupełnienia furgonów woj- 
skowych w razie mobiliza: yi. Wspomnione 
towarzystwo miało oświad zyć gotowość do- 
starczemia 2000 par koni dla zarządu wo- 
jennego w razie potrzeby. 

— Znaczenie ekonomiczne instytucyi 
międzynarodowych targów w Wiedniu ocenia 
trafnie Presse w osobnym artykule z które- 
go podajemy główne ustępy: Ohociażbyśmy 
spotwarzonej wystawie z r. 1873 zawdzię- 
czyli tylko jednę instytucyę międzynarodo- 
wego targu zbożowego, to już powetowałyby 
się nam wydatki wyłożone. W czasie wysta- 
wy powszechnej odbywało się w Wiedniu 
wiele kongresów pelnych umiejętnego i pra- 
ktycznego znaczenia, ale niezawodnie naj- 
szczęśliwszą była myśl zwołania kongresu 
dla spraw europejskiego handlu zbożowego. 


Dziś przy zamknięciu otwartego  międzyna- | 


rodowego targu zbożowego w Wiedniu już 
nawet fakta stwierdzają opinię, że iustytu- 
cya targów zbożowych jest jednym z najwy- 
bitniejszych czynników w pracy około zje- 


dnania Austryi pierwszorzędnej pozycyi eko- | 


nomicznej. Międzynarodowy targ zbożowy 
ma się stać regulatorem europejskiego han- 
dlu zbożowego, zaopatrywania całego Świata 
w chleb codzienny Ma on zaraz po ukoń- 
czeniu zbiorów rzucać światło na produkcyę 
i potrzebę krajów, a tem samem udaremnić 
szkodliwą dla konsumcyi grę, w którą zdro- 
wy żywioł spekulacyjny w handlu zbożowym 
bardzo łatwo się wyradza. W ten sposób 
wolny obrót daje pewny i jedyny środek 
leczniczy na szkody, który wyrządza zbo- 
czeniem w swoim rozwoju. Powątpiewano, 
zy targ zbożowy jest żywotną instytucyą W 
chwili, w której wzrastający nieustannie 
rozwój komunikacyi odbiera osobistemu ob- 


rotowi wpływ na regulacyę popytu i prze- | 
'daży. Podstawę i znaczenie targów zbożo- 


wych stanowi połączenie dwóch zarówno 
ważnych zadań, informacyjnego z komercjo- 
nalnem, przez co staje się on niejako doro- 
cznym kongresem dla uregulowania powsze- 
chnego bilansu zbiorów. Żywotność instytu- 
cyi targów zbożowych wykazuje ich skutek 
lepiej niż te wszystkie argumenta. W szybkiej 
progresyi liczba uczestników ze wszystkich 
krajów wynosiła nad 7000, a wszędzie obja- 
wia się przekonanie, że chodzi tu o rozwój 
ipstytucyi trwałego znaczenia dla światowe- 
go handlu. Obrót wynosił w ostatnich 
dniach około 1,000.000 centnarów zboża 
wartości 4,000.000 złr. Z przedłożonych tar- 
gowi zbożowemu sprawozdań o zbiorach w 
najważniejszych krajach produkcyjnych po- 
wzięliśmy pewną nadzieję, że całą nadwyżkę 
zbioru wynoszącą 1l milionów centnarów 
(60 milionów zł.) sprzedamy na targu euro- 
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nie, gdy szybki jak błyskawica uśmiech iro- 
nii przebiegał mu po twarzy. 

Co mie wierzycie kochany prezy- 
dencie, żem odmawiał, co? Jak żonę kocham, 
jak dzieci moje kocham... 

Prezydent z tą samą uśmiechniętą mi- 
ną milczał. 

— O mało nie wyrzuciłem go za drawi.. 
papier stemplowy podarłem... jak mi Boga 
trzeba przy skonaniu... 

— Tego nie zaprzeczam , że wam trze- 
ba — odrzekł wreszcie prezydent — choć- 
by na to, żeby wam przypomniał o przy- 
niesieniu drugiego papieru i dyktowaniu... 
No, no, niech was to nie martwi, obaśmy 
do tego przyzwyczajeni: wy pisać skargi, ja 
się wykręcać... jakoś to będzie... 

Szczęściem że w tej chwili świsnęła lo- 
komotywa , buchnęły kłęby dymiącej pary i 
wszyscy nasi znajomi wybiegli na platformę. 
Pozwiński sokolim wzrokiem obrzucił wszy- 
stkie wagony, i oto dusi już w swoich obję- 
ciach jakiegoś pulchnego jak on sam męż- 
czyznę. Aptekarz z swej strony także prze- 
gląda wagony, lecz nie znając fizyonomii 0- 
czekiwanego doktora, robi kręcąc się śmie 
sznie zafrasowaną minę, chciałby się rzucić 
na szyję — a tu nie wie komu. Prezydent 
za to z całą swobodą otrzaskanego żołnierza, 
prowadzi pod rękę młodego przyjemnej po- 
wierzchowności mężczyznę , który unosząc w; 
jednej ręce torbę podróżną, drugą ściska ; 
przyjaźnie dłoń burmistrza. Z wyniosłej po- ; 
stawy przybyłego, znać było pewien ton 
człowieka wytwornie wychowanego i tę pe- 
wność siebie, tę przyzwoitość naturalną, nie- : 
dbającą o efekt, a jednak zwracającą dru- 
gich uwagę. 

Aptekarz był zdesperowany, usłyszaw= 
szy w przelocie słowa „kochany doktorze", 
a stracił kompletnie przytomność, gdy bur- 
mistrz zawołał: 

— Panie Bonawenturo, panie Bonawen- 
turo — rekomenduję panu naszego konsy- 
liarza. 

— 0 bardzo mi przyjemnie... bardzo... 
o bardzol.. -- wołał aptekarz podając rękę 


a jednocześnie kierując wzrok ku wagonom 
i szukając swojego doktora. 

Toć że go zabieraj |! — szepnął mu 
prezydent do ucha — czekasz na niego i krę- 
cisz się jak w ukropie. 

— Dziękuję wam, jesteś moim przy: 
jacielem — zdołał odpowiedzieć równie ci- 
cho aptekarz, porywając obie ręce przyby- 
łego młodzieńca. — Mocium dzieju, daruj 
szanowny kolego nie mogłem poznać - och 
jaka to głowa u mnie — no pozwólże swój 
sakwojaż... 
przybyłeś, czekamy z obiadkiem, co Bóg 
dał czekamy... Może likieru szanowny 
kolego... 


Dziękuję uprzejmie — odrzekł 
młody człowiek nieco zakłopotany usłużno- 


ścią aptekarza, który dostrzegłszy jak Po- /' 


zwiński swojemu doktorowi niesie na tacy 


herbatę, chciał się okazać więcej grzecznym | 


proponując mu to wino, to porter, to nawet 
herbatę. 


— Radzę panom, jedźcie do domu — 


mówi prezydent spoglądając ukradkiem na) 


Pozwińskiego — niegrzecznie byłoby kazać 
damom tak długo czekać na siebie z 
obiadem... 
— Przyznam się panu dobrodziejowi... 
— Koledze, koledze — przerywa, 
aptekarz. 


Szanownemu koledze jeżeli łaska — 
odzywa się prowadzony do bryczki młlodzie- 


niec — nie spodziewałem się z jego strony, 


takiej uprzejmości, abyś raczył sam się fa- 
tygować... 

— To mój obowiązek kolego, wazy- 
stkom gotów dla drogiego kolegi mojego 
mociumdzieju. Jest już i pokoik przyrzą- 
dzony, czyściutki, sama córka moja zakła- 
dała dzisiaj firanki. No no siadajmy... przy- 
znam ci się obiadek mi się uśmiecha, a bę- 
dzie wyśmienity, dałem .. 

Chciał powiedzieć „trzy ruble więcej“, 
ale się spostrzegł na czasie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


dwóch | 


Ach, jakto dobrze, że kolega, 
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pejskim. W skutek targu zbożowego zawią- 
' zano liczne nowe stosunki, handel przybrał 
, nierównie większe rozmiary, a handel komi- 
| syjny wyszedł także bardzo dobrze na tem. 
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SPRAWY 


(W sprawie dymissyi ministra Cissey'a.) 

Z Paryża piszą do Pol. Correspondenz: 
| „Prędzej niż się spodziewano stała się dy» 
[mipya generała Cissey'a faktem dokonanym 
Zaiste dziwne tu wywołało wrażenie tłuma- 
| czenie powodów tej dymissyi, podane w dro- 
| dze telegraficznej przez pewien wielki dzien- 
nik wiedeński. Wersya la utrzymywała ni 
mniej ni więcej, jak tylko, że upadek Cis- 
seya jest tryumfem stronnictwa republikań- 
skiego i zwycięztwem gabinetu nad reakcyj- 
ną kamarylą marszałka prezydenta. W tym 
fantastycznym komentarzu figuruje Cissey 
jako klerykał, a jego następca Berthaut ja- 
ko republikanin, mający ścisłe stosunki z le- 
wem centrum parlamentarnem. Wszystkiego 
tego mie można brać na seryo; można bo- 
wiem utrzymywać stanowczo, że ostątnia 
| zmiana gabinetowa nie miała żadnego zna- 
czenia politycznego. ŃŚmiesznością jest upa- 
trywać w Cisseyu klerykała. Generał ten 
|nie ma żadnych zasad politycznych. Powo- 
łany w r. 1871 przez Thiersa na ministra 
wojny, pozostawał na tej posadzie z krótką 
przerwą do niedawna. Generał Berthaut nie 
| zajmował się także nigdy polityką. Jest on 
jednym z najznakomitszych oficerów francu- 
skich, dzielnym pracownikiem, uchodzącym 
za tęgiego administratora 1 organizatora. 
Armia poważa go bardzo wysoko i ceni 
w nim sumienność i rygoryzm wojskowy. 
Nominacya jego nie ma żadnego związku 
z polityką, a odpowiada raczej zapatrywa- 
niow marszałka, który życzyłby sohie, aże- 
by minister wojny stał poza stronnictwami 
i nie mięszał się do polityki. Wkrótce prze- 
konamy się, że interpretacya wspomniana 
(jest bajką, puszczoną w obieg przez bona- 
partystów, którzy z nominacji berthauta nie 
|są zadowoleni, nie widząc w nim otwartego 
i wybitnego stronnika. Nie mniej śmieszną, 
i bezzasadną jest wzmianka o jakiejś kama- 
|ryli marszałka. Mac-Mahon ma adjutantów, 
którzy się polityką nie zajmują i prywatne- 
| go sekretarza wicehr. Harcourta, który jak 
wiele innych członków tej rodziny należy 
notorycznie do stronnictwa konstytucyjuego, 
które pogodziło się z republiką. Jedyną ka- 
marylą marszałka Mac-Mahona jest jego ga- 
binet; nie czyni on absolutnie nic bez po- 
|rady tej swojej kamaryli a byłoby rzeczą 
prawie niepodobną przytoczyć choćby jeden 
fakt, z którego by się mogło okazywać, że 
marszałek uczynił coś wbrew woli gabinetu 
i przeciw większości parlamentarnej.“ 


ZAGRANICZNE 


(Proklamacya Porty do Serbów.) 


| Stambulski nasz korespondent Q stre- 
ścił nam w swym liście proklamacyę Porty 
do Serbii, a drugi nasz korespondent (M) 
| dał nam do tego dokumentu krótki ale wy- 
| mowny komentarzyk. Dzienniki tureckie o- 
głaszają obecnie dosłownie tę proklamacyę, 
|z której wyjmujemy tylko ustęp ostatni: 
| „Serbowie ! Pamiętajcie o tem, że rząd ce- 
sarski uważa wszystkich swych poddanych, 
bez różnicy, czy są oni Muzułmanami, czy 
też Obrześcijanami, za dzieci swoje. A czyż 
jest ojciec na świecie, któryby nie chciał 
dobra swych dzieci? Wojskowa okupacya 
' Serbii nie mogła tedy mieć na celu zniszcze- 
nia tej pięknej prowincyi i jej mieszkańców, 
chodziło tylko o ukaranie tych, którzy z 
| bronią w ręku ośmielili się wystąpić prze- 
ciw rządowi cesarskiemu i tym sposobem 
z rozmysłem sprowadzili tyle niezasłużonych 
nieszczęść na głowy spokojnych mieszkań- 
ców. Śpokojni mieszkańcy mogą liczyć na 
skuteczną ochronę i na osobliwsze względ 

wys. Porty. W każdym razie pozostaną nie- 
zachwiane sympatye rządu cesarskiego ku 
narodowi serbskiemu. Najwyższem życzeniem 
rządu cesarskiego jest, ażeby spokojni mie- 
szkańcy, przedewszystkiem zaś niewiasty, 
dzieci i starzy doznawali spokoju podczas 
rozruchów wszczętych w sposób niesumienny 
przez kilku zapamiętalców, którzy w imię 
własnych nieczystych interesów popchnęli 
kraj w największą klęskę i uędzę. W tym 
celu wydała wys. Porta bardzo surowy roz- 
kaz wszystkim swym komendantom wojsko- 
wym na polu walki, ażeby strzegli i szano- 


mieszkańców Serbii, którzy zawiadomią wła- 
dze wojskowe o swem poddaniu się i złożą 
broń. Wszystkie okrucieństwa, popełnione na 
spokojnych mieszkańcach, czy to przez woj- 
sko, czy też przez kogokolwiekbądź innego, 
będą sumarycznie karane. Ale będą także 
surowo karani ci mieszkańcy, którzy mimo 
poddania się i złożenia broni, zachowywać 
się będą nieprzyjaźnie w obec naszych wojsk 
Celem niniejszej proklamacyi jest zawiado- 
mienie Serbów, że wszyscy ci, którzy z peł- 
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wali życia, majątku i spokoju wszystkich ` 


,nem zaufaniem zechcą swe życie, majątki i 
rodziny powierzyć łasce rządu cesarskiego i 
którzy mają silne przedsięwzięcie niełama- 
nia danego słowa, mogą osobiście albo przez 
delegatów zgłaszać się do najbliższych ko- 
mendantów wojskowych. Ci zaś, którzy nie 
myślą zejść z drogi buntu i nie żechcą pod- 
dać się wezwaniu niniejszemu, wydali już 
sami na siebie wyrok i odpowiadać będą za 
wszystkie następstwa. Niechaj spełni się 
sprawiedliwość Boża!“ 


(Uspcsobienie Greków w Tessalii 
i Epirze ) 

O wzmagającem się wzburzeniu umy- 
słów między Grekami Albanii, Tesalii i E- 
piru piszą z Janiny: „Łatwo sobie wysta- 
wić, jak mocno rząd turecki stracił na 
wszelkiej powadze, jeśli pod jego okiem bez 
wszelkiej obawy tworzą się formalne stowa- 
rzyszenia dopuszczające się najohydniejszych 
zbrodni. Albańskie bandy gospodarują tu 
jak i na prowincyi w najokropniejszy spo- 
sób, napadają zamożniejszych w mieście 
obdzierają chłopów na wsi i uprowadzają 
chrześcijańskie dziewczęta W obec tego 
wszystkiego zachowują się władze po naj- 


większej części biernie , bądź to, że czują 
się bezsilnemi, bądź też z apatyi, jaka je 


ogarnęła. Wali tutejszego wilajetu, Akif ba- 
sza okazywał się zwykle uczciwym i czyn- 
nym człowiekiem, trudności jednak tak 
zolbrzymiały, że nie wie co począć. Rezy- 
dający tutaj konsulowie robili mu już kilka- 
krotnie przedstawienia z przyczyny panują- 
cych tu stosunków, przedewszystkiem konsul 
rossyjski, Trojański, przedłożył mu cały 
szereg oburzających wypadków , w których 
chrześcijanie padli ofiarą mahometańskiego 
fanatyzmu. Trojański domagał się ukarania 
winnych, co mu też przyrze zono. Grecy 
stanowią znakomitą większość w tym wila- 
jecie i są daleko odważniejszymi aniżeli 
Bułgarzy. W miejscowościach, gdzie od wła- 
dzy uie mogą się spodziewać zadosyćuczy- 
nienia, sami się zbierają, aby energicznie 
wystąpić przeciw swym ciemięzcom. Pewien 
Grek, nazwiskiem Russides, utworzył w gó- 
rach w okolicy Larissy coś nakształt legio 
uu greckiego i mści się na albańskich ba- 
szybożukach i bandach zbójeckich za ich 
krwawe czyny. Za jego przykładem poszedł 
pewien bogaty heleński archont,  Petrakis, 
który w okolicy Prewesy własnym kosztem 
uzbroił 1200 Greków, stanowiących tymcza- 
sowo pewien rodzaj policyi bezpieczeństwa 
przeciw tureckim napadom. Gdyby tureckie 
nadużycia i nadal bezkarnie dziać się miały, 
to łatwo przypuścić, że z tych Środków za- 
radczych, jakich się Grecy w celu własnego 
bezpieczeństwa chwytają, przy panującem i 
itak już wzburzeniu umysłów w Tessalii i 
Epirze, powstanie greckie ostatecznie może 
się rozwinąć. Hasło wydawane z Aten dla 
tureckich Greków brzmi jeszcze ciągle poko- 
jowo. Z Aten przybywają tu nawet od czasu 
do czasu emisaryusze, którzy formalnie agi- 
tują za utrzymaniem pokoju i ludność be- 
leńską usilnie powstrzymują od buntu. Ta 
pokojowa działalność wysłańców rządu he- 
leńskiego bynajmniej nie przypada do smaku 
gorącej krwi tutejszych Greków a niechęć, 
jaka z tej przyczyny panuje pomiędzy Gre- 
kami zamieszkałymi w sąsiednich tureckich 
prowincyach, nader dosadnie wyrażoną zo- 
stała w pamtlecie, który przesłany ateńskiej 
gazecie Melion, właśnie się ukazał w tym 
dzienniku. Autor tego artykułu ostro gani 
bierną politykę rządu, dowodząc, że powsta- 
nie greckie wśród korzystniejszych oko- 
liczności nie może przyjść do skutku, jak 
właśnie w obecnej chwili. 


(Amuestya dia Buigarósy.) 


Ostatnia amnestya sułtana obdarza 


BO wielu Bułgarów wolnością, ale ci 
uwolnieni należą po największej części do 


| ludzi, którzy wcale nie wiedzą, za co zosta- 
li wtrąceni do więzienia. Jest faktem, że 
'pojmani powstańcy i w ogóle wszyscy ci, 
którzy w powstaniu majowem w rzeczy sa- 
mej wzięli udział, już dawno zostali straceni. 
Władze powtrącały do więzień po najwię- 
| kszej części niewinnych, którzy nigdy o po- 
|wstaniu nie myśleli, Za najlepszy przykład 
| posłaży następujący fakt: W Ternowie by- 
ło 1028 Bułgarów uwięzionych, z całej tej 
| liczby zaś tylko czterech przewiniło przeciw 
rządowi: Zanko, Daskal-Kira, Todor z Lo- 
wicza i Jerzy z Iriawna. Resztę uwięzio- 
nych stanowili poważani kupcy, księża, na- 
uczycieli i wieśniacy. W Sewijewie znajdo- 
|wało się w więzieniu 50 Bułgarów, z któ- 
rych tylko dwóch zostało uznanych winnymi. 
Tymczasem aż zanadto pewną jest rzeczą, 
że wielu niewinnych zostało straconych Mo- 
żnaby dowieść, że blisko 806 księży i nau- 
czycieli zginęło niewinnie. W Gabrowie, Ter- 
nowie, Sewljewie, Lowiczu porywano boga- 
tych kupców z składów i prawie bez wyją- 
tku tracono; majątek ich zabierał fiscus a 
raczej dzielili się nim urzędnicy, Uboższych 
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więźniów pozostawiano przy życiu i tych to tle zielonem, na drugim na tle czerwonem a | egzamin wstępny, dowodzący przysposobienia, 


teraz na wolność puszczają. Jeden z tych | 
uwolnionych ma zamiar udać się do Anglii, | 
aby niesłychane okrucieństwa w prawdziwem 
świetle przedstawić światu. Do tego czasu 
zostało 5628 więźniów uwolnionych. Nie- 
szezęśliwi ci są po większej części moralnie 
i fizycznie złamani, gdyż żywność ich była 
nadzwyczaj lichą. Niektórzy z nich już od 
kilku miesięcy nie widzieli światła dzienne- 
go i nie zmieniali bielizny. Nadto wszyscy 
nosili na rękach i nogach ciężkie okowy. 
Czwarta część tych uwolnionych spocznie 
zapewne w krótkim czasie w grobie. Wiele 
i ciężkich skarg podnoszą przeciw Fazly ba- 
szy, który wiele krwi przelał. Opowiadają, 
Że Abdul Kerim basza chce go stawić przed 
sąd wojenny. W samem Sewljewie miał wy- 
mordować 50 Bułgarów, jak dowiedziono, 
całkiem niewinnych, a majątek ich sobie 
przywłaszczył, Abdul Kerim basza miał te- 
raz sposobność osobiście się przekonać o po- 
stępowaniu administratorów. Jako człowiek 
uczciwy zbrzydził sobie tych ludzi. W Sofii 
przyrzekł deputącyi bułgarskiej, że u Wy- 
sokiej Porty wszelkie możliwe poczyni sta- 
rania, aby wszyscy urzędnicy jedreńskiego 
wilajetu zostali złożeni z urzędów. Na prze- 
strzeni od Adryanopola aż do Skoplji mają 
być pousuwani wszyscy administratorowie. 


(Choroba Murada V.) 


National Ztg podaje o chorobie suł- 
tana Murada V sprawozdanie pochodzące, 
jak twierdzi, ze źródła bardzo dobrze poin- 
formowanego. Pisze ona: „Stan zdrowia 
sułtana jest bardzo niepokojącym dla naj- 
bliższego jego otoczenia. Chociaż nadworni 
lekarze, powolni zapewne wydanemu mot 
d'ordre utrzymują, że stan zdrowia padysza- 
cha jest przewybornym, mimo to nie ulega 
wątpliwości, że chorobliwe objawy, jakie o- 
kazały się w krótkim czasie po wstąpieniu 
Murada na tron, nie tylko nie ustąpiły, ale 
nawet wzmogły się. Przy każdej zmianie 
miejsca następuje u chorego zupełne osła- 
bienie; jest zupełnie obojętny na wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i stracił calkiem pa- 
mięć. Trapi go nadto ogromna bezsenność, 
brak apetytu, ciągły zawrót głowy i ciągłe 
wymioty. Rozdrażnienie nerwowe jest posu- 
nięte do tego stopnia, że najlżejszy szelest 
przeraża go do najwyższego stopnia. Łatwo 
pojąć, że taki stan oddziałał bardzo szko- 
dliwie na cały ustrój fizyczny chorego. I 
istotnie, schudł ogromnie, posiwiał i posta- 
rzał się. Powyższe chorobliwe zjawiska każą 
się domyślać, że przyczyna choroby leży w 
częściowem rozmiękczeniu mózgu. Na pod- 
stawie odbytego konsylium leczy sułtana je- 
go lekarz nadworny dr Capoleone. Poddał 
on go obecnie wodnej kuracyi a mianowicie 
każe go zlewać zimną wodą i nacierać wil- 
gotnemi prześcieradłami; prócz tego musi 
Murad V odbywać częste przechadzki po 
świeżem powietrzu i przejażdżki po morzu 
Od kilku dni miał zdaniem lekarza ordynu 
jącego polepszyć się stan zdrowia chorego, 
ale na takie chwilowe polepszenie nie mo- 
żna wiele liczyć przy chorobie jednego z 
najszlachetniejszych organów. 


(Wojska egipskie.) 


, Gazeta Kolońska zawiera zajmujący 
opis wylądowania wojsk egipskich w Saloni- 
ce a następnie opis wsiadania tych wojsk do 
wagonów kolejowych, W niedzielę dnia 23 
sierpnia zawinął do tamtejszej zatoki parowiec 
który wiózł na swym pokładzie cały pułk 
egipski Wszyscy obecni lądowania tych 
wojsk hyli zachwyceni karnością i uzbroje- 
niem Egipcyan. Od stóp do głowy byli oni 
całkiem nowo umundurowani; karabiny sy- 
stemu Remingtona były w najlepszym stanie; 
na tornistrach wełniane kołdry, najlepszy 
środek przeciw chłodnym i wilgotnym no- 
com. Po wylądowaniu ustawił się cały pułk 
w szeregu; żaden z szeregowców nie ośmie- 
lił się wystąpić lub odłożyć broni. Cierpli- 
wie 1 spokojnie stał każdy na stanowisku 
wyznaczonym mu przez przełożonego. Po 
chwili odezwały się kotły i bębny i cały 
pułk ruszył w największym porządku do 
dworca kolejowego. „Na czele pułku jechali 
oficerowie na wspaniałych ogierach. Na dru- 
gi dzień przybyły wojska z Małej Azyi. Na 
pokładzie parowca , który wiózł to wojsko, 
było strasznie gwarno.. Ww kajucie kapitań- 
skiej stali żołnierze i wydawali z fująrek 
przeraźliwe tony ; gdy zamilkły fujary, od- 
zywały się trąby. W chwili wylądowanią 
zrzucili Azyaci broń swą na kupę 1 w oka 
mgnieniu rozbiegli się na wsaystkie strony ; 
dopiero na drugi dzień zebrali się koło 
dworca kolejowego i podzielili się na małe 
kompanie. Dokoła dworca wyglądało jak 
w obozie. Wojska egipskie zasiadły na zi6- 
mi i gwarzyły hałaśliwie, puszczając z dy- 
mem bardzo wiele tytoniu. W tem odezwał 
się sygnał. Wszystko było w tej chwili na 
nogach. W kilku miejscach pojawiły się 
sztandary ; na jednym błyszczał półksiężyc na 


na trzecim na tle niebieskiem. Dokoła tych 
sztandarów zgromadzili się żołnierze. Na 
drugi sygnał zapanowała 1ajgłębszą cisza 
w szeregach. W tem wystąpił naczelny ko- 
mendant etapów w Salonice i tak przemó- 
wił: „Jeżeli Allah zechse, powrócicie napo- 
wrót, a jeżeli nie zechce, to także dobrze ; 
raj stoi otworem!“ Na trzeci sygnał zbiegli 
się żołnierze dokoła wagonów. Wsiadanie do 
wagonów nie trwało nawet 10 minut. Wszy- 
stko odbyło się w największym porządku. 
Jakby na dane hasło, rozległ się w tej chwili 
okrzyk: Allah il Allah! i pociąg ruszył... 
Na okrzyki pożegnalne publiczności, zgroma- 
dzonej bardzo licznie na peronie, odpowia- 
dały zastępy egipskie lekkiem skinieniem 
głowy i krzyżowaniem rąk na piersiach ; po- 
czem ucichło wszystko... 


(Krwawe sceny na Krecie.) 


O rozruchach na wyspie Krecie piszą 
z Laney do Polit. Corresp.: W ostatnim 
liście doniósłem wam w lekkich zarysach o 
groźnej sytuacyi, jaka się wytworzyła na 
wyspie Kandyi, w skutek odmownej odpo- 
wiedzi danej przez Portę ludności greckiej 
na żądane reformy. Od chwili, gdy ostatni 
list odesłałem, stosunki gwałtownie się po- 
gorszyły i zaostrzyły. Starcią między Maho- 
metanami i Chrześcijanami mnożą się na 
wszystkich punktach wyspy i przybierają 
nader niebezpieczne rozmiary. W pięknem 
mieście Retymnie, głównem siedlisku greckiej 
intelligencyi , ale zarazem i najgorętszego 
heleńskiego patryotyzmu, popłynęła już 
krew. Jak się to zwykle dzieje w atmosferze 
silnie przepełnionej polityczną elektryczno- 
ścią, tak i w tym wypadku powód do wy- 
buchu był nader błahej natury. Pewien 
Turek, nazywający się Jussuf, pokłóciwszy 
się o jakiś kupiecki interes z pewnym Gre 
kiem, strzelił do niego i ranił go ciężko, 
To było sygnałem tak dla Greków jak i 
Turków do wielkiego zbiegowiską. Obie 
strony chwyciły za broń a zanim miejscowa 
władza przyszła do przytomności padło 8 
Turków a kilku Greków zostało ciężko ra- 
nionych © bliższych szczegółach nie mo- 
głem się do obecnej chwili dowiedzieć, 
Strach paniczny ogarnął całe miasto, składy 
pozamykano a chrześcianie pouciekali w 
bezpieczne kryjówki. Załoga nie mogła wy- 
stąpić energicznie, gdyż tak jest szczupła, 
iż wątpię, czyby mogła czego dokazać, W 
chwili, gdy Kaimakam z Retymny wysyłał 
tu depeszę o tych wypadkach, w całem 
mieście panowało jeszcze nadzwyczajne 
wzburzenie umysłów. Blisko 800 zbrojnych 
Turków przebiegało ulice, podczas gdy chrze- 
ścijanie częścią zabarykadowali się w do- 
mach, częścią pouciekali w góry. Reouf ba- 
sza przywołał tu Hobarta baszę, aby się z 
nim naradzić; równocześnie telegrafowano 
do Konstantynopola po wojsko. Jest obawa, 
że to początek prawdziwego buntu. Mam na- 
dzieję, że wam w krótce będę mógł prze- 
słać szczegółowsze daty o krwawych scenach 
w Retymnie. 


== JOW, Arcyksiążę Rainer przy- 
był wczoraj wieczór z Czerniowiec do Lwowa 
a przenocowawszy, dziś rano o godzinie 6 od- 
jechał do Brodów. JOW. Najdostojniejszy Arcy- 
książę zabawi w kraju naszym do końca mie- 
siąca i objeżdżać będzie główniejsze miasta ce- 
lem inspekcyi obrony krajowej. Dziś odjechał 
JOWysokość do Brodów, 26 będzie w Tarno- 
polu a 27 sierpnia powróci znowu po Lwowa, 
z kąd następnie uda się do Żółkwi, Dnia 29 
b. m. będzie Najdostojniejszy Arcyksiążę w Sa- 
noku, dnia 30 w Rzeszowie, dnia 31 w Tarno- 
wie, dnia lgo września w Kętach, a dnia 2go 
września będzie już z powrotem w Wiedniu. 

* Konfiskata, C. k. dyrekcya policyi 
skonfiskowała wczorajszy nr, 18 ludowego czaso- 
pisma Pszczółka. 

— Zapisy uczułów 
rynm mauczycielskiego 
klasy przygotowawczej i do  czteroklasowej 
szkoły wzorowej na rok 1876/7 odbywać się 
będą w kancelaryi dyrekcyi seminaryum (Cho- 
rążczyzna, ul. Kalecza nr. 5) w dniach 29, 30 
i 31 sierpnia r. b. Dyrekcya tego zakładu po- 
daje zarazem do wiadomości, iż z polecenia 
JE. ministra wyznań i oświecenia z dnia 28 
października 1875 1. 5459 zaprowadzoną bę- 
dzie z początkiem tego roku szkolnego w szko- 
le wzorowej równorzędna klasa, na ten rok I, 
z językiem wykładowym, przeważnie ruskim, 
do której przyjęci będą chłopcy, mówiący tym 


do semina- 
lwowskiego do 


językiem Warunki przyjęcia do klasy przygo- 
towawczej Są: a) ukończony rok 1l4ty lub koń- 
czący Bię najpóźniej w grudniu 1876 (metryka), 
b) świadectwo zdrowia, e) świadectwo moralno- 
ści, jeśli uczeń nie przechodzi wprost ze szko- 
ły do tutejszego zakładu, d) świadectwo ukoń- 
czonej szkoły ludowej lub wydziałowej, lub 


Gazeta Lwowska z dnia 25 sierpnia 1876. 


jakie dają szkoły wymienione. Warunki zaś do 
I kl. seminaryum są następujące: a) ukończo- 
ny rok lóty lub kończący się w grudniu 1876 
(metryka), b) świadectwo zdrowia, c) moralno- 
ści, dj) świadectwo szkolne z ostatniego roku i 
egzamin wstępny dowodzący przysposobienia, 
równego temu. jakie daje klasa przygotowaw- 
| cza, Przyjęcie do klas wyższych seminarpum 
nastąpi na podstawie egzaminu wstępnego w 
warunkach powyżej wymienionych, Do klasy I. 
szkoły wzorowej przyjęci będą chłopcy, którzy 
skończyli rok szósty lub skończą go najpóźniej 
w grudniu b r. — do reszty klas przyjęci 
będą na podstawie świadectw szkolnych lub 
egzaminu wstępnego. 

X Bankiet pożegnalny. Wczoraj 
urządziło grono e. k. urzędników Namiestnietwa 
bankiet pożegnalny dla radcy dworu p. Edwarda 
Gniewosza, który powołany na nowe zaszczytne 
stanowisko do ministerstwa oświaty, opuszcza 
kraj nasz, w którym przez lat trzydzieści pra- 
cował. Radca dworu p. Gniewosz jako urzędnik 
i jako obywatel kraju położył liczne zasługi; 
zarówno w biurze swem jak w sejmie i w ra- 
dzie państwa znakomitemi zdolnościami, gorli- 
wością i poświęceniem dla dobra spraw publi- 
cznych zjednał sobie imię znane i poważane w 
najszerszych kołach stolicy i kraju. Bankiet po- 
żegnalny, który na cześć jego urządzili wczoraj 
członkowie Namiestnictwa, był wyrazem sza 
cunku i prawdziwej sympatyi, jaką p. Gniewosz 
zdobyć sobie umiał jako szef i jako kolega. 
Na ucztę, która się odbyła w werandzie ogrodu 
Georgea przy odgłosie kapeli wojskowej, zgro- 
madziło się około sześćdziesiąt osób. Pierwszy 
toast na cześć solenizanta wzniósł radca dworu 
p. Eckhardt, i w słowach pełnych uczucia wy- 
raził żal, jaki wywoła ubytek tak znakomitego 
i doświadczonego urzędnika i tak kochanego 
kolegi i szefa w gronie, wśród którego tyle lat 
pracował, Żal ten łagodzi jednak przekonanie, 
że opuszczając dziś kraj i towarzyszy pracy, 
powołany na zaszczytne stanowisko, przechowa 
ich zawsze w pamięci i sercu, Dziękując za 
ten toast pożegnalny p. radca dworu Gniewosz 
zapewnił, że dowód sympatyi i uczuć przyja 
cielskich, jaki otrzymał w tej chwili od swych 
kolegów i towarzyszy pracy, wzmocni tylko i 
utrwali na zawsze te serdeczne ogniwa, które 
go wiązały zawsze i wiążą z nimi, W czasach 


najtrudniejszych, w pierwszych  najcięźszych 
chwilach swego zawodu przekonał się, że nie 
tak nie krzepi do wytrwania i nie tak nie 


wspiera w pracy i poczciwych dążeniach, jak 
koleżeństwo, pojęte w szlachetnem i serdecznem 
tego słowa znaczeniu. Temu uczuciu koleżeń 
stwa zawdzięcza wiele, tem uczuciem pragnął 
się sam odwdzięczyć wszystkim i na cześć tej 
pięknej cnoty, na jej trwałość wśród towarzy- 
szy jednego zawodu, wznosi on toast, Radca 
Namiestnictwa p. Orlecki wskazując na serde» 
czny stosunek, jaki łączył zawsze  solenizanta 
jako szeta z pracującą pod jego kierunkiem 
młodzieżą, podniósł jak dzielnym czynnikiem 
rozwoju, jak skutecznym bodźcem do postępu 
był zawsze przykład i żywy wzór mistrza dla 
uczniów. Wyrażając życzenie, aby ta żywa re- 
lacya doświadczonych szefów z młodą genera- 
cyą towarzyszy zawodu, skierowana ku przyspo- 
rzeniu krajowi pracowników zdolnychi gorliwych, 
nie ustawała nigdy i była szkołą w najpiękniej- 
szem słowa znaczeniu, wychylił radca Orlecki 
puhar na cześć i przyszłość młodzieży, oddają- 
cej się służbie dla państwa i kraju. Za toast 
ten podziękował jeden z najmłodszych urzędni- 
ków, p. D. Zawadzki, poczem starosta lwowski, 
radca namiestnietwa p. Kosiński zakończył sze- 
reg przemówień toastem starym i serdecznym: 
Kochajmy się! Po skończonym bankiecie grono 
zgromadzonych gości przeniosło się do ogrodu, 
gdzie przy odgłosie muzyki bawiono się wśród 
ożywionych pogadanek aż do późnego wieczora, 

* Sprzeniewierzenie. Piotr Kulczyc- 
ki, były słuchacz techniki, zbiegł w tych dniach 
ze Lwowa sprzeniewierzywszy 1500 zł. Oddano 
mu przed siedmiu dniami w kancelaryi tutej- 
szej adminietracyi zakładu Skarbkowskiego, 
gdzie był pisarzem, list z powyższą kwotą, 
celem wyekspedyowania go do Drohowyża. Kul- 
czycki wyjął pieniądze i włożył natomiast ar- 
kusz papieru w kopertę. Nim wiadomość o tej 
defraudacyi doszła do tutejszej administracyi, 
znikł Kulczycki ze Lwowa. Rewizya w pomie- 
szkaniu jego była bezskuteczną, Kulczycki miał 
uciec do Rossyi, 

* Rycerze mgły. Rewizor poliryi pa- 
trolując tej nocy na Murowanym moście przy- 
trzymał dwóch złodziei, Antoniego Mazurczaka i 
Edmunda Wojciechowskiego, urlopników woj- 
skowych, Odebrano im obcęgi, nóż i długi kij 
z haczkiem na końcu, który miał służyć zape- 
wne do wyciągania rzeczy z pomieszkań, 
gdzie przez noc otwarte pozostawiono okna, 
Obaj złodzieje zdołali uciec żołnierzowi. 


* Niemiła przygoda. Antoni K., cze- 
ladnik szewski, powracając tej nocy do domu 
w nietrzeźwym stanie wpadł w Pełtew i podo- 
bno „jednę rękę złamał, Znalazł go w rzeczce 
żołnierz policyjny i odwiózł go do szpitala. 

— Nowa droga żelazna Tarnowsko- 
Leluchowska wprawdzie już otwarta dla użytku 
powszechnego, lecz dla osób któreby chciały 
nią dostać się do Koszye, jak konstatują dzien- 


niki niemieckie, nie przedstawia dotąd w lkiej 
wygody z powodu fatalnego porządku jazdy na 
linii węgierskiej. Mianowicie podróżujący Z 
Tarnowa do Węgier musi na 12-milowej za- 
ledwie przestrzeni od Orłowa do Koszyc „odsie- 
dzieć“ nast ępujące przestanki: na stacyi w Orło- 
wie samym, wśród nocy (jeden bowiem dotychczas 
kursuje pociąg osobowy) godzin sześć; dalej 
na stącyi w Preszowie godzin cztery, a wre- 
szcie w Koszycach godzin trzy — razem go- 
dzin trzynaście, Droga z Węgier do Galicyi na 
tej linii trwa jeszcze dłużej, gdyż przerwa w 
Koszycach wynosi półtory godziny, w Preszo- 
wie 18 i pół godzin a w Orłowie 9 i pół go- 
dzin, razem więc 29 i pół godzin. Właściwa 
podróż na tej linii, t. j. z Orłowa do Koszyc 
trwa sześć godzin, w żadnym więc stosunku 
nie zostaje czas ten do czasu przestanków i 
przerw na stacyach węgierskich. 


— Gorąco dochodziło w tych dniach w 
Poznaniu, jak tamtejsze dzienniki donoszą, do 
360 R. 

— Zbrodnia z lenistwa. W Berli- 
nie uwięziono służącą pewnego szynkarza, któ- 
ra wmięszała fosfor i siarkę do potraw swej 
pani, karmiącej swe niemowlę, wtym celu, aże- 
by otruć to dziecię i pozbyć się tym sposo- 
bem obowiązku chodzenia koło niego, 

t Zmarli w ostatnich dniach: w Wal- 
ton-Thames sławny angielski malarz szkiców, 
J. F. Lewis, przeżywszy lat 70; na polu pod 
Nancy deputowany francuski z okręgu Meur- 
the et Moselle Kamil Claude, w skutek poraże- 
nia piorunem podczas burzy, 

— Amazoska południowo-słowiańska, 
panna Adela Merkus, jak donosi korespondent 
Neue Freie Presse z Gałaczu, przybyła tam 
z Belgradu dnia l8go bież, mies. i na drugi 
dzień udać się miała z tamtąd w dalszą 
drogę, a mianowicie przez Konstantynopol do 
Neapolu, 


— Dunajem z Wiednia do Pres- 
burga popłynąć ma w tych dniach, dla 
zawstydzenia kapitana Boytona, o własnych si- 
łach, niejaka panna Helena Magyar. Neue fr. 
Presse o tym żeńskim zuchu na wodzie opo- 
wiada cuda. Przed kilkoma dniami panna Ma- 
gyar wielką pływalnię miejską w Wiedniu o- 
płynęła 20 razy w około w ciągu półtrzeciej 
godziny, nie tylko, rozumie się, nie spoczywa- 
jąc ani razu, ale nawet nie korzystając z ta- 
kiego wytchnienia, jakie daje pływanie na 
wznak. 

— Znów pożar lasowy w okolicy 
Wiednia, pod Brühl, dnia 20go b. m. w po- 
łudnie zniszczył około szesnaście morgów lasu 
gonnego, 


— Nowy planeta. Zaledwie onegdaj 
zanotowaliśmy wiadomość o odkryciu przez a- 
merykańskiego astronoma Petersa w Clintonie 
nowego planety pomiędzy Marsem a Jowiszów 
(165), otrzymujemy znów wiadomość o podo- 
bnem odkryciu, dokonanem dnia 17 b. m. na 
temże samem obserwatoryum i przez tego sa- 
mego astronoma. Nowy asteroida jest z kolei 
setnym sześćdziesiątym szóstym w rzędzie ma- 
łych planet. 


— Justoszące burze szalały duia 
18 b. m. rano w różnych okolicach Anglii. 
Wiele ludzi i zwierząt padło ofiarą orkanu. I 
na wybrzeżu francuskiem pod Cherbourgiem ta 
sama burza ciężko dała się we znaki. Gruby 
grad w mieście i na polach ogromne  zrządzić 
miał tam szkody. 

-— Droga głowa. Rząd włoski wy- 
znaczył za głowę opryszka SŚeinardiego, który 
od długiego czasu jest postrachem  nieszczęśli- 
wej Kalabryi, nagrodę w kwocie 20.000 lir! 
Za każdego zaś towarzysza Seinardiego 2.000 
Etno 


— Podrabiane banknoty pięćdzie- 
siąt guldenowe pojawiły się, jak donoszą dzien- 
niki wiedeńskie, w ostatnich czasach w obiegu 
Banknoty te są odbijane z płyty, na maszyno- 
wym, słabo klejonym papierze, z sztucznie wy- 
ciśniętemi znakami wodnemi, Łatwo je poznać 
po brzydkich rysach figury z prawej strony i 
po źle narysowanej ręce tejże figury, a wre- 
szcie po druku grubszym niż na prawdziwych 
banknotach i miejsćamizatartym, oraz po kilku 
usterkach ortograficznych w tekscie. W końcu 
i farby, któremi rysunki po jednej i drugiej 
stronie banknotów są odtłoczone, różnią się od 
druku rzetelnych banknotów. 


— Przedwiekowe miasto. Z Tyfi- 
Bu donoszą, że niejaki Czerniawski odkrył w 
pobliżu zatoki Suchomskiej ruiny starożytnego 
miasta. Miejscowi archeologowie są mniema- 
nia, że odkryte miasto jest starożytną Dios- 
kuryą, 

— Z pomieszkania radcy sekcyj- 
mego pana Niebauera w Wiedniu, Kurrent- 
gasse nr. 4, złodzieje dotąd  niewyśledzeni w 
czasie od 16 do 19 b. m. pod nieobecność w 
domu mieszkańców, ukradli oprócz wielu sprzę- 
tów złotych i srebrnych, toskański order Józe- 
fa, duński order Danebrog, parmezański krzyż 
Konstancyusza i austryacki order żelaznej ko- 
rony 3 klasy, 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 24 sierpnia). 


(X) Przewodniczący p. Dąbrowski 
zawiadomił pp. Radnych, że w sprawie wia- 
domego zajścia między porucznikiem R.... 
a p. Z... nie udawał się do Jego Ekscelen- 
cyi hr. Neipperga w myśl uchwały Rady 
miejskiej z dnia 10 sierpnia, ponieważ do- 
wiedział się od pułkownika 30go pułku pie- 
choty, w którym służy porucznik R. że śledz- 
two już jest w toku. 

Dr. Zucker i p. Dymet otrzymali dwu- 
miesięczne urlopy. P, Dymet złożył mandat 
członka komisyi zawiadującej fundacyą Ś. p. 
Gosiewskiego. 

Na wystawę towarzystwa ogrodniczo- 
sadowniczego, która odbędzie się dnia 7go 
września r. b., delegowała Rada z swego 
qona p. Hillicha. 

Prawo propinacyi w Biłohorszczy wy- 
dzierzawiła Rada p. Menkesowi za opłatą 
rocznie 605 złe. 

Dnia 1 grudnia 1872 r. wydzierzawiła 
Rada byłej spółce teatralnej: Waleryan Po- 
dlewski, Smochowski i dr. Moszyński, restau- 
racyę w ogrodzie miejskim za opłatą roczne- 
go czynszu dzierzawnego w kwocie 2000 zł. 
Powyższa spółka nie utrzymała się przy 
dzierzawie teatru hr. Skarba, i nie objęła 
wcale dzierzawy restauracyi w ogrodzie miej- 
skim. Gmina była tedy zmuszoną rozpisać 
relicytacyę na koszt i niebezpieczeństwo kon- 
traktołomnej spółki. Przy relicytacyi utrzy- 
mał się p. Wojtawicki z ofertą 900 złr. 
tytułem rocznego czynszu  dzierzawnego 
Gmina poniosła więc stratę, którą z uwagi 
na to, że wspomniana spółką wydzierza- 
wiła ogród na siedm lat, obliczono na 5186 
złr. Wytoczono spółce teatralnej proces o 
zapłacenie tej kwoty. Spółka wniosła obec- 
nie prośbę do magistratu o odstąpienie od tej 
pretensyi. Na wniosek magistratu, komisyi 
administracyjnej i właściwej sekcyi uchwali 
ła Rada uwolnić b. spółkę teatralną od za- 
płacenia kwoty 5186 złr. i odstąpić od pro- 
ces” pod warunkiem, jeżeli spółka zrzeknie 
się na rzecz gminy kwoty 1000 złr. złożo- 
nej tytułem kaucyi i kwoty 1000 złr. zło- 
żonej tytułem półrocznego czynszu dzierza- 
wnego. 

Dla emerytowanego kapitana lwowskiej 
straży policyjnej, p. Olszewskiego, uchwaliła 
Rada tytułem dodatku po koniec czerwca r. 
b. wypłacić kwotę 381 złr. 

Rada przyjęła do zatwierdzającej wią- 
domości zamknięcie rachunków miejskiego 
muzeum przemysłowego za r. 1875. Według 
bilansu wynosiły w tym roku dochody mu- 
zeum 8308 złr. 23 cnt., rozchody zaś 7517 
złr. 62 cnt. Nadwyżka dochodów wynosi te- 
dy 790 złr. 31 cnt., którą przeniesiono na 
rok bieżący na dalsze zakupno przedmiotów 
muzealnych. 

Niejaka Lea Herland, uboga izraelitka, 
leczyła się dłuższy czas w lwowskim szpi- 
talu izraelickim. Lekarze tutejsi orzekli, że 
choroba jej jest nieuleczalną. Lea nie chcia- 
ła temu dać wiary i sądziła, że uleczą ją 
lekarze wiedeńscy. Udała się tedy do kaha- 
łu z prośbą, ażcby wystawił jej świadectwo 
ubóstwa. Kahał wystawił jej żądane świa- 
dectwo, ale magistrat lwowski nie chciał je 
podpisać. Mimo to wyjechała Herlandowa 
na kuracyę do szpitalu wiedeńskiego. Wie- 
deńscy lekarze orzekli także, iż choroba 
Herlandowej jest nieuleczalną; wydalono ją 
z szpitalu i oddano policyi wiedeńskiej ce- 
lem odstawienia do miejsca przynależności. 
Policya wiedeńska oddała Herlandowę do 
magistratu a magistrat tamtejszy odsta- 
wił ją do Lwowa swoim kosztem,  Koszta 
transportu Herlandowej wynosiły 35 - 36 zł. 
Magistrat wiedeński domaga się więc od 
magistratu lwowskiego nietylko zwrotu ko- 
sztów leczenia Herlandowej w szpitalu wie- 
deńskim, ale także zwrotu kosztów transpor- 
tu chorej z Wiednia do Lwowa. Magistrat 
lwowski odesłał magistrat wiedeński z pre- 
tensyami do kahału lwowskiego, kuhał 
zaś wniósł rekurs do namiestnictwa, które 
nie tykając wcale kwestyi kosztów leczenia 
i transportu Herlandowej, orzekło, że kahał 
lwowski miał zupełnie prawo wystawić Her- 
landowej świadectwo ubóstwa. Na wniosek 
magistratu i właściwej sekcyi uchwaliła Ra- 
da wnieść rekurs do ministerstwa spraw 
wewnętrznych przeciw pretensyi wiedeńskie- 
go magistratu i odstąpić całą tę sprawę 
komisyi prawniczej do dokładnego zbadania; 
jest to bowiem kwestya zasadnicza, która 
w dotychczasowych ustawach nie znajduje 
wyjaśnienia. 

Przed rokiem zamknięto cmentarz gro- 
decki za względów sanitarnych. Teren w 
tamtych okolicach jest bardzo wilgotny, 
ciala zmarłych pływają formalnie w wodzie 
1 sym sposobem rozchodzą się szkodliwe 
pierwiastki po całej dzielnicy. Na tym 
cmentarzu wymurowały siostry Sacré coeur 
przed kilku laty piękny grobowiec. Upra- 
szają tedy magistrat, ażeby im wolno było 
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chować i nadal swych zmarłych wtym gro- ;cono najwyżej 7 zł. 59 ct, najniżej 6 zł. | czność zwołania sesyi parlamentu w jesieni, 
boweu, albo jeżeliby się magistrat nie przy |91 et Otręby: zakupiono tylko 400 metr. 
chylił do tej prośby, ażeby im na cmentarzu  centnar. po 5 zł. 46 ct. za 100 kilo. Rze- |wań z mocarstwami europejskiemi, aby o- 
Łyczakowskim odstąpił bezpłatnie grunt pod į p ak: Zakupiono 10.000 metr. centnarów | przeć się tego rodzaju postępowaniu. 


grobowiec 
cmentarzu grodeckim. Magistrat 
wiedząc o tem, 


i zwrócili koszta grobowca na | rzepaku galicyjskiego i rossyjskiego 
lwowski | po 18 zł. za 100 kılo. Olej rzepakowy: 
że w Wiedniu traktowały | Zakupiono 1000 metr, centnarów a odstawą 


się podobne sprawy podczas urządzania | w jesieni po 45 żł. 50 ct. za 100 kilo. 


ementarza centralnego, zapytał magistrat 
wiedeński, co też on robił w takich wypad: 
kach? Magistrat wiedeński przysłał druko- 
wane obwieszczenie, według którego wolno 
wszystkim w przeciągu 5 lat przenosić gro- 
bowce i zwłoki zmarłych z cmentarzów 
zamkniętych na cmentarz centralny za do- 
płatą różnicy ceny gruntu Na przedstawie- 
nie magistratu i sekcyi uchwaliła Rada: 1) 
Nie zezwolić ani siostrom Sacrć cocur, ani 
też nikomu innemu grzebać zmarłych na 
cmentarzu grodeckim. 2) Jeżeli kto zechce 
przenieść grobowiec i zwłoki zmarłych z 
cmentarza grodeckiego na cmentarz łycza- 
kowski, może to uczynić własnym kosztem. 
Na cmentarzu łyczakowskim odstąpi mu 
gmina bezpłatnie taki kawał gruntu, jaki 
zajmował jego grobowiec na cmentarzu zam- 
kniętym. Powyższą uchwałę rozciągnięto 
także na cmentarz stryjski. 

Wys. Namiestnictwo urguje magistrat 
o jak najspieszniejsze uregulowanie ulic do- 
koła gmachu akademii technicznej, ich o- 
wietlenie, wybrukowanie i t. d. Miasto do- 
maga się od rządu odstąpienia kawałka 
gruntu na rozszerzenie ulicy Lipowej naprze- 
ciw realności p. Skrzyńskiego. Namiestni- 
ctwo przystaje w zasadzie na odstąpienie 
żądanego gruntu , ale dopiero później, gdy 
prześliczne lipy ocieniające tę ulicę ulegną 
zniszczeniu. Na wniosek sekcyi uchwaliła 
Rada odpowiedzieć Namiestnictwu, że przy- 
staje na pozostawienie lip do pewnego cza- 
su, ale domaga się, ażeby już dzisiaj została 
odgraniczoną ta część gruntu, która z cza- 
sem przejdzie na własność miasta, celem 
rozszerzenia ulicy lipowej. 


GOSPODARSTWO LHANDEL 


Czwarty międzynarodowy targ zbożowy 


LE 
Wieleń, 22 sierpnia. 

($$) Drugi dzień targu był wyłącznie 
poświęcony transakcyom , których rezultat 
był pod każdym względem pomyślny. We- 
dług urzędowych wykazów sprzedano ogó- 
łem 250.000 cłowych centnarów pszenicy; 
60.000 cł. cent. zyta; 100.000 cł cent. ję- 
czmienia dla browarów; 250.000 eł. cent. 
jęczmienia na paszę; 100.000 cent. cł. ow- 
sa z odstawą natychmiastową; 100.000 cł. 
cent. owsa z odstawą terminową ; 20.009 cł. 
cent. kukurudzy; 30.000 cł. cent. mąki; 
50000 cł. cent. otrębów; 40.000 ceł. cent. 
rzepaku i 20.000 ceł. cent. rozmaitych innych 
plonów. Ceny pszenicy, otrębów, rzepaku i 
owoców strączkowych były nieco wyższe niż 
w zeszłym tygodniu. Ceny żyta, owsa i mą- 
ki nie zmiemły się. Jęczmień był o 15 do 
20 centów tańszy. 

| Z zagranicy znaczny był pokup. Zaku- 
piono też wielkie zapasy na wywóz, Wy- 
mienione cyfry powinne zastanowić tem bar- 
dziej, że w tej chwili jesteśmy dopiero przy 
chu żniw 1 że mamy jeszcze towaru po- 
dostatkiem. W ogóle sprzedano wszystkie 
Zapasy, które były pod ręką. Tylko najprze- 
dniejszy jęczmień morawski nie miał odby- 
tu, ponieważ był za drogi. Firmy gali- 
cyjskie będą zapewne niezadowolone tak 
jak w roku zeszłym. Towar galicyjski uwa- 
żany był niestety w stosunku do swej jako- 
ści za drogi i dla tego nie mógł znaleźć od- 
biorców. 

Międzynarodowy targ zbożowy w Wie- 
dniu przeszedł wszelkie oczekiwania, bo nie- 
tylko udział był znacznie większy niż w la- 
tach poprzednich, ale i transakcye przekro- 
czyły zwykłe granice. Do tak świetnych re- 
zultatów przyczynił się rząd, gmina miasta 
Wiednia i stały komitet międzynarodowego 
targu zbożowego. Dołożono wszelkich starań 
ażeby targi zbożowe nabrały znaczenia kon- 
gresów ekonomiczno - gospodarskich i przy- 
znać należy, że starania te uwieńczone zo- 
stały skutkiem pomyślnym. 

Dnia 22 b. m. notowano: Pszenicę: 
za 100 kilo, najwyżej 12 zł, najniżej 9 zł. 
Żyto za 100 kilo najwyżej 9 zł. 48 cnt., 
najniżej 8 zł. 631/9 cent. Do Wrocławia za- 
kupiono 4000 metr. centnarów galicyj- 
skiego żyta po 17:40—17:50 mark za 
100 kilo. Jęczmień: za 100 kilo płaco- 
no najwyżej 9 zł. 85 ct. najniżej 7 zł. 30 et. 
Chmiel: zakupiono tylko 4000 metr. cen- 
tnarów chmielu morawskiego i płacono za 
100 kilo 15 zł. 70 ct. Kukurudzę: za 
100 kilo płacono najwyżej 6 zł. 70 ct., naj- 
niżej 5 zł. 80 ct. Owies: za 100 kilo pła- 


Z teatru wojny. 


Lwów, 25 sierpnia. 

Znowu upłynęło dwadzieścia cztery go- 
dzin — tydzień cały zamknął się właśnie, 
jak wre zacięta, niesłychanie uporezywa 
walka pod Aleksinaczem, a wiadomości sta- 
nowczej nie ma dotąd... To co dobiega z 
pobojowiska , jest tylko pogłoską niepewną, 
jak np. prywatny telegram starej Presse o 
zajęciu Aleksinaczu przez Turków, lub nic 
nie mówiącem zapisaniem, że walka trwa 
dalej, trwa ciągle, chwiejna i nierozstrzy- 
gnięta... 

Telegramy belgradzkie przedstawiały 
nam tę walkę jako formalną wielką bitwę. 
Gdyby tak było istotnie, byłaby się ta bitwa 
już dwa razy rozstrzyguęła. Walk sześciod- 
niowych pod Aleksinaczem nie należy pojmy- 
wać jako zwyczajnej walnej bitwy na otwar- 
tem polu. Aleksinacz otoczony jest dokoła 
wzgórzami i skalistemi wąwozami; każd 
wąwóz taki zmienili Serbowie w fortyfika- 
cyę, wszędzie usypali szańce, wszędzie po- 
improwizowali małe warowienki. Promień 
tych szańców i wałów, które wzmocnić mają 
naturalną warowność okolic Aleksinacza, się- 
ga więcej niż na milę. Teren więc jest taki, 
że obie armie rozwinąć się nie mogą do 
wałnej bitwy, że toczyć się musi wpierwej 
zacięta walka o każdy przesmyk, e każdy 
pagórek, o każdy piędź ziemi niemal. Jak 
zapewniają telegramy prywatnych korespon- 
dentów, nawet strona atakująca, Turcy szańco- 
wać się muszą za każdym postępem, gdy chcą 
wytchnąć trochę lub zapewmć jakie takie 
oparcie swej linii bojowej. Tak sobie tłuma- 


| czyć należy uporezywość walk pod Aleksi- 


naczem i zwłokę w stanowczym ich wyniku. 
Czekajmy... 

Zwróćmy się tymczasem na pole walki 
w Hercegowinie, 

„Czarnogórcy umieją zwyciężać — ale 
zwycięstw wyzyskiwać nie potrafili dotąd 
nigdy. Świetne zwycięztwo pod Wilczym 
Dołem (Voucidol) spełzło marnie z winy 
ignorancyi i niedołęztwa księcia Nikity, któ- 
ry oparł się, gdy Peko Pawłowicz chciał się 
rzucić na cofnjącego się Mukhtara buszę, 
którego byłby niezawodnie zgniótł do reszty. 
Teraz znowu po równie Świetnem, a nawet 
znacznie ważuiejszem jeszcze zwycięztwie 
w górach Kuczańskich Czarnogórcy zacho- 
wują się gnuśnie i nieczynnie. Turcy kon- 
centrują się od Albanii, do czegozostawiono 
im dość czasu, a obecnie połowa wojska 
czarnogórskiego musiała pospieszyć w tę 
stronę, aby zasłonić kraj własny od inwazji. 
Tym sposobem cała akcya wojenua w Her- 
cegowinie została przerwana właśnie w chwili, 
kiedy powinna była osiągnąć swój szczyt 
zwycięzki. Książę Nikita nakazał wojskom 
swym trzymać się odpornie i czeka aż Tur- 
cy się wzmocnią i zorganizują. Szczególna 
to taktyka. 

Z teatru wojny, na którym operują 
Czarnogórcy, odbieramy za życzliwem po- 
średnictwem naszego stambulskiego kore- 
spondenta Q ciekawe szczegóły z Trebinji, 
które w jutrzejszym numerze podamy. 
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OSTATNIA POCZTA 


Hr. Andrassy wyjechał dnia 23 b. m. 
do Schmeks, zkąd wkrótce uda się na ćwi- 
czenia wojsk do Feldsberg. Minister prezy- 
dent książę Auersperg wyjechał 22 b. m. 
do Vrag-Dobschitz, minister skarbu br. Pre- 
tis wrócił 23 b. m do Wartenbergu, mi- 
nister handlu dr. Chlumecky wyjechał 
tegoż dnia do Morawy, a minister wyznań i 
oświecenia dr. Stremayer rozpo zął w 
tych dniach 4-tygodniowy urlop. 

Kongres socyalistów w Gotha 
uchwalił wnieść na przyszłej sesyi parla- 
mentu projekt ustawy o ochronie robotników. 
Kongres chce zająć zasadnicze stanowisko w 
obec kwestyi: Cła ochronne czy wolny han- 
del? Sądy przysięgłych, sądy ławnicze czy 
prawnicze kolegia sędziowskie ? 

Biskupi niemieccy, którzy o- 
trzymali od Watykanu instrukcye, aby uchy- 
lié ile możności trudności pod względem za- 
wiadywania biskupstwami, donieśli w Rzy- 
mie, że układy są niemożebne. Kongregacye 
rzymskie zajmują się obecnie wyszukaniem 
innego środka do rozpoczęcia układów. 

Lord Russel wystosował pismo do 


i lorda Granville, w którem wykazuje konie- 


, gdyż okrucieństwa tureckie wymagają roko- 


Były gubernator Saloniki zo- 
stał odprowadzony do więzienia. Posłowie 
francuski i niemiecki oświadczyli, iż rządy 
ich zaspokojone są już załatwieniem sprawy 
salonickiej, i karami wymierzonemi na wino- 
wajców. 


TELEGRAMI GAZETY" LWOWSKIE 


W iedeń, 25 sierpnia. (Zel. pryw ) 
Tagblatt i Ieue fr. Presse utrzymują na 
podstawie telegramów z Zemlina. że Ser- 
bia udała się do mocarstw z prośbą o po- 
średnietwo pokojowe. Polit. Corr. do- 
nosi z Belgradu, że minister wojny nie za- 
wiera już nowych kontraktów z dostawca- 
mi, co jest znakiem pokojowym. Inne dzien- 
niki mniej optymistycznie zapatrują się na 
stan rzeczy, wskazując na walki pod Ale- 
ksinaczem, staczane z niesłychana, najna- 
miętniejszą zaciętością a z zmiennem do- 
tychczas szczęściem. 


Nowa Presse zapowiada, że oble- 
żenie Aleksinacza trwać będzie czas 
dłuższy, porównując pozycye te z fortyfika- 
cyami duńskiemi pod Diippel. 


Wiedeń, 25 sierp. [pryw.) Belgradz- 
kitelegram starej Presse donosi: W o jo w ni- 
cze usposobienie trwa ciągle. 
Minister wojny robi przygotowania do zi- 
mowej kampanii, kupuje płaszcze i 
koce. Dostawa broni rozpocznie się napo- 
wrót. Rada ministrów zajmowała się wczo- 
raj wojskową sytuacyą wobec wypadków 
pod Alexinaczem 1 sprawą dalszego prowadze- 
nia wojny. Liczba poległych i rannych pod 
Aleksinaczem jest bardzo znaczna ale listy 
nie ogłaszają, gdyż belgradzka brygada była 
w pierwszym ogniu. 

Wiedeń, 25 sierpnia (pryw). Presse 
otrzymała telegram z Londynu, jakoby Au- 
strya oświadczyła w Paryżu, że instytucye 
i zakłady państwowe nie wezmą udziału w 
wystawie paryskiej; natomiast rząd 
sebwencyonować będzie wystawców pry- 
watnych. —- Donoszą z Petersburga, że 
przybył tam pozawcezoraj Ignatiew. Gor- 
czakow udaje się wraz z cesarzem do Kry- 
mu. — Od wczoraj mamy w Wiedniu 
deszcz ustawiczny. 


i 
Peszt, 25 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Dzisiejszy Pester Lloyd pisze: Protegowa- 
na przez Europę Serbia nie będzie nigdy 
ani uległym wazalem ani spokojnym są- 
siadem. Jeżeli Serbia wyjdzie ochronną re- 
ką z wojny — niebezpieczeńsiwo bedzie 
tylko odroczone ale nie zażegnane. j 
Baguza, 25 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Rossyjski pułkownik Bogoljubow z 
sztabu armii kaukazkiej przybył do głównej 
kwatery czarnogórskiej, Glas Czernogorca 
oświadcza, że książę Nikita zdobył już ca- 


łą Hercegowinę — moralnie (i), a do- 
tychczasowe powodzenia zapewniają mu 
rolę zwycięzcy po zakończeniu wojny. Za 


przykładem Anglii, która wysłała pułkowni- 
ka Kemball do tureckiego obozu, wysłała 
także Francya generała Toroy dogłównej 
kwatery otlomańskiejj a to celem prze- 
strzegania, aby wojna nie była prowadzoną 
z dotychczasowem okrucieństwem. 

Zara 24 sierpnia, Dziś rano woj- 
ska tureckie dopuściły się narusze- 
nia granicy austryackiej pod Ossol- 
nikiem, zrabowały 80 owiec, 5 wołów i 
5 mułów i strzelały do włościan upomina- 
jących się o zwrot bydła. Jeden wieśniak 
został ranny, drugiemu ucięto głowe. 
Na żandarmeryę strzelano. Wysłano natych- 
miast dwie kompanie strzelców na miejsce 
gwaltu. Turcy cofnęli się z terytoryum. 


KA omstantynopol, 24 sierpnia. 
Dzienmk Phare du Bosphore został za- 
wieszony z powodu artykułu p t, „Rosya i 
bunt bugarski.“ Nowa moneta pspie- 
rowa w sobotę puszczona będzie w obieg. 


kdpowiedz. redaktor Władyszaw Kovinski, 


Przyjechali da Lwowa 
dnia 25 sierpnia 1876. 

Hotel Żorza. 

Pp. Arcyksiążę Rainer z Wiednia. — S. hr, 
Fredro z Mościsk. 

Hotel Europejski. 

Pp. Dr. L. Pietnicki z Rossyi. — B. Wo- 
łowski z Wiednia. 

Hotel Angiolskl, 

Pp. L. Myszkowski z Jarosławia. — J. Ja- 
nicki z Ostrowca. — J. Kellermann z Tryńcza. — 
Z. Zastowiecki z Lipnik. — I. Nomski z Królestwa, 
— H. Stecki z Królestwa. 


Hotel Krakowski. 


+ 
A 


Odjechali ze Lwowa. 
dnia 25 sierpnia 1876, 

Pp. J. Świątkiewicz do Pieniak, — K, Pan. 
tajoglu do Krakowa. — A. Aulich do Lacka. — 
F. Bieliński do Dobrowca, — M. Dąbrowski do 
Toporowie. — W. Gniewosz do Potoka. — J. Ku. 
kurewicz do Czerniowiec. — L. Łatuszyński do 
Wołoczysk. — W. Płocki do Horostkowa, — A. 
Vetter do Lublina. 


Spostrzeżenia moateorologiozne 
z dnia 25 sierpnia 1876, godz. 7 rano. 


Barometr 726:31mm. — Psychrometr suchy 17:600 
Psychrometr wilgotny 16500. Prężność pary 13:3m 


Pp. W. Mladek z Żółkwi. — J. Wróblew- | Wilgoć 890%. — Zachrzurzenie 3. — Wiatr SE3. 


ski z Tarnopola. 
Hotel pod czarnym Orłem. 


Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza 14:10Rm. 
Barometr opada. 


P. I. Hussakowski z Sambora. 


Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: o godzinie b minut 30 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 9 m, 25 wieczór (po- 
ciąg osobowy); o godz. 10 min. 35 przed po- 
łudniem (pociąg mięszany), 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór 
(pociąg pospieszny), o godzinie 3 min. 40 rano 
(pociąg mięszany) ; o godzinie 2 minut 50 po- 

| południu (pociąg pospieszny), 

| Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 

wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 min, 52 (po- 
ciąg nr. 4); 

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): 
o godz. 2 min. 54 rano (pocigg osobowy); o go- 
dzinie 3 min. 8 popołudniu (pociąg mięszany). 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): 
o godz. 10 m. 33 wieczór (pociąg pospieszny); 
o godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy); o 
godz. 3 min, 43 po południu (pociąg mięszany). 


Odchedzą ze Lwewa: 

Do Krakowa: o godzinie 1l min, 3 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godzinie 4 min. 40 rano 
(pociąg osobowy); o godzinie 4 minut 45 po 
południu (pociąg mięszany). 

Do Ozerniowieo: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 11 min, 25 wieczór (po- 
cigg mięszany); o godz. 12 min. 80 z południa 
(pociąg mięszany). s 

Do Stanislawowa: (na Stryj): o godz 6 min. 
5 rano (pociąg Nr. 1); o godzinie 5 min 10 
wieczór (pociąg Nr. 3). 

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 
min. 4 wieczór (pociąg „osobowy); o godz. 12 
min. 11 w południe (pociąg mięszany). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o go- 
dzinie 6 min, — reno. (pociąg pospieszny); 0 
godz. 10 min. 37 wieczór (pociąg osobowy); a 
godz 11 min. 45 w południe (pociąg mięszany), 

(Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą 

się do południka peszteńskiego. — godź, 

13 w Peszcie odpowiada godz. 13 min. 20 

we Lwowie.) 


Cennik Iwowskiej izby handlow. I przemysł. 
Lwów, dnia 24 sierpnia 1876. 


_płacą I żądają 


walutą austr. 


. | Ch 


1. Akeye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m.k. |200— |201/— 
Kol. lwow.-czer.-jas. „ 200 „ 120— |122/— 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 217— |219/— 
Banku kredyt. gal. „ 200 „ „ 5]208|—  |210/— 

2. fisty zast. za 100 zł ™ 
Tew, kredyt. galic. 50/0 w. a.. È 8565 | 86/40 
n n » o SEN 78/75 | 79/75 
3 a »  50/ okresow. 85:65 | 86/40 
Banku hyp. galie. 60/ w. a. 87/75 | 88/50 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6%% w.a. „| 94— | 95— 

3. Listy dlużne za 100 zł. g 

Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. 9, 
i Bukow. 60/, los. w 15 lat. j 90— | 91/40 
Tow. kr. m. 60/ę w. 8. w 15 iata] —— | —|— 
n n» nw 80 Glam |= 

4. Obligi za 100 zł. g 
Indemniz. galic. bfo m.k.. . . z] 85/65 | 8650 
Pożyczki kraj, z r. 1878 po60/ow.a..4] 90— | 382|/— 

a 
5. Losy Miasta Krakowa. . ..2| 14/25 | 1550 
n 5 Stanisławowa , 18.25 | 191756 

ë. Monety. 

Dukat Holenderski J 5/68 5/80 
Dukat Cesarski 4 5173 5185 
Napoleond'or ` 9/65 9/75 
Pół imperyał. . . M 9/75 9/95 
Rubal rossyjski srebrny 1/62 1/71 
s ” Papierowy . 1/59 1/61 
100 Marok niemieckich 5925 | 60/25 
Srebro 7 ? A 162|-— 1104| — 
Kupony w srobrze 101|-—- |103|— 


A ar 


| 


Eurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 22 sierpnia 1876, 


1. Dlug Państwa. płacą. żądaj. 


Jednolity dług Państwa w banknot. . 66.45 66,55 
> s „  wsrebrze. „ 70.— 70.20 
Losy zroku 1839 całe. . « » « « « 251.-— 252.— 
r „ 1889 piąta częśc 49o. . 248,— 249.— 
5 „ 1854 po 250 złr.. . . . 107.50 108.— 
s „ 1860 po 500 złr. 50/9. . 111.75 112.— 
z „ 1860 po 100 złr. 5o. . 116.50 117.— 
k „ 1864 (z premią) po 100zł. 133.25 133 75 
Renty Commo po 42 lir, au8. . . . 21.50 22.50 
2. Obligacye indemn. 50/9 za 100 zł. 

Czech. « . « . . AEIEE aa, - TOOK 
Bukowiny . . . rsss.. « . 84.25 85.— 
Galicji . . . «. JOBS: « « . 85.80 86.30 
Niższej Austryi ,. « « « * * » « „ 101.50 102.— 
Siedmiogrodu. , . « « * * * » +-« 74.40 75— 
Węgier. . . . „AARONA + « . . 73.50 74— 


3. Akcye. 

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120, 75,75 74,— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł, , , 144.10 144.30 
Niższo-auetr. tow, eskomt. po 500 zł., 674.— 680.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. RE 
Gal. banku handl. i prz. a 200 zł.wpł, 4007, —,— — — 
Gal. zakł, kredyt. ziemski a 200 zł, 
Banku narodowego à 600 złr. , 

Kol. Albrechta 8 200 zł. w sreb. , i i 
Austr. tow, żeglugi par. po 500 zł. m. k. 372.— 3874.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k.. 159.50 160.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.) à 200 zł. w sr. E 
Półn. kolei po 1000 zł. .  . 1810.— 1815— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m, k. 201.75 202.25 
Lwow.czern. kolei po 200 zł. w, a. wsr. 120.— 121.— 
Tow. kol. żel. państ. po 200zł. m. k. 28450 285.50 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 75.25 75.50 
I. Kol. weg. gal. a 200 zł. w sr. . 8975 90.26 


863,— 865,— 


| płacą. żądają. płaeg żęc ijẹ 
Z. „4. Listy zast, losowane 
j Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla | Salma po 40 zł.m, k.. , 39.— 39.50 
| Galicyi i Bukowiny, w 151., 60/6 90.— 91.— | St. Genois po 40 zł. m. k.. . . 31.— 32— 
_ Powsz, austr. zakł, kred, ziem. 50/, w sr. 105.50 106.— | Poż. miasta Stanisławowa po 20zł. w. a. 18.75 15.26 
Gal. zakł, kr. ziem. Krak. los. w 18 1.607, 90.— 92.— | Poż. Tryest. po 100 zł. m. k, 118.— 119,— 
|= a m o po „ W20 „70, 99.— o a o 002 mia: 58.— 59.— 
”»” z mon " » W836 „ 5l 98.— —.— | Waldsteina po 20 zł. m k.. . 21.75 22.25 
Gal. Tow. kred. w. a, po 40% . . 78.— —.— | Windischgråtza po 20 zł. m. k.. | 24- 24.76 
n U p. po b . . 86.— 87— Weksle (na 3 miesięcy.) 
| Gal. banku hipot. po 60, . 86.— 86.25 | Augsburg za 100 zł. w. p.n. . . 58.90 6545.— 
| Gal. zakł. kred. włość. po60/, . . 94.50 95.— | Berlin za 100 mark w. n. p. . 5890 59.— 
| Tow. kred. miejs. lw. w 15 1. wyl. po 6%% —,— 65.— | Frankfurt 100 mark p. . 58.90 59.— 
s. 5 m n o —— —.— | Hamburg za100 w. p. n. „ 58.90 69,— 
Banku narod. po Bóg . . . —— —.— | Londyn za 10 ft. szt. , . 121.65 122,= 
Węg. tow. ziem. po Biją0jo „ .  . 86.25 86.50 Paryż za 100 fr. . O 48.05 43.15 
„ n >» Poh  . - 99.— 100,— Kars złota. 
5, Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Dukat ces, men. , 5 —— = —=—— 
Kol. Albrechta a 300 zł. 50j5 w.a. . 68.— 68.50 „ peł. wagi R 5 5.81.— 5.83 — 
Kol. naddniestr. a 300 zł. 50g w.a. . —.— —,—| Korona „AMO —— m 
Tow. kol, żel. Preszów-Tarnów (w.cz) 20-frankówka . 6 9.68.-— 9.69 — 
a 300 zł. 50/ w srebr. —— —.— | Rossyjski imperyał . ——— ——— 
Kol. pół. po 100 zł. m, k, 100.— 100.50 | Talar związkowy ——  —— 
no», n 100zł. w.a. . „. . 95— 96— | Srebro 102.75 102,90 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%% 97.— 97.50 —— 
na o l. omiayi : nF W Z iwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowej. 
Kol. Iwow.-czer. jas. II. emis. a 300 zł, Teog E nna S 
50l w srebrze 76.30 76.60 24 sierpnia : ZIT. | Che 
Weg. gal. kol. à 200zł. 50/0 w srebrze . 62.76 68.25 | Jednolity dług państwa w banknotach „| 66:35 
__ 6. Losy. 4 A „ W srebrze 69,90 
Inst, kred. dla hand i prz.po 100 zł. w.a. 160.— 160.50 | Losy pożyczki z roku 1860. . 111/25 
Clarego po 40 zł. m. k. '. „ . 28.— 28.50 | Akcye banku wiedeńskiego. . . . . .. 856|— 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m, k, 94.50 95.50| , » kredytowego bez kupona „| 140|:0 
Keglevicha po 10 zł. m.k.. . . 18,— 18.50 | Londyn 10 fnt. szterlingów. . . . .. . 121/05 
Losy miasta Krakowa . .  . . 14.50 15.— | Srebro . . . 4 « e tra a a a a a HW 
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a, „ 27.50 28,50 | Napoleond'or . s s « « « « « « 4 « » 1 9714 
Palfiego po 40 zł. m, k. . . . 31.— 81.50 | Dukat cesarski men.. . . . . . . ... 36 
Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.50 14.— | 100 Marek . s.s « s tu 4 u a w 31 5965 


| 100 Marek 


D Z H EE NMA W HA RA U HE W IE BEE WW W. 


(8996 1—3) Edykt. 

L. 2551. C. k. Sąd powiatowy w U- 
hacwie w sprawie exekucyjaej Baili Reisel 
Leitner przesiw lIgnacemu i Maryi Szusty- 
kiewiczom pto 26 zł. z pa sprzedaje real- 
ność pod l. 161 w Uhnowie w trzech ter- 
minach, a to: dnia 4 września, 2 paździer- 
nika i 6 listopada 1876 r. każdym razem o 
godz. 10 zrana, 

Cena szacunkowa wynosi 200 zł. w. a. 

Wadjum 20 zł. w. a. 

Iune warunki mogą być w sądzie przej- 
rzane. 

Uhnów dnia 5 lipca 1876. 


(8913 1—3) Edykt. 

L. 2214. C. k. Sąd powiatowy Szcze- 
rzecki uwiadamia, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności Kopla Rettiga 67 zł. w. a. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie o godz. 
10 rano dnia 14 września, 12 października 
i 26 października 187% r. przymusowa licy- 
tacyjna sprzedaż realności pod |. 45 w Lu 
bianie, Tymka Kecza własnej, na pierwszych 
dwóch terminach za lab wyżej ceny, na 
trzecim terminie także niżej ceny. 

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkową 400 zł. 

Wadyum wynosi 40 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze. 

Szczerzec dnia 30 czerwca 1876. 
(3986 1—3) Edykt 

L., 9446. C. k. Sądobwodowy w Prze- 
myślu ogłasza, że w skutek prośby Nafta- 
lego Teitelbauma, celem ściągnięcia sumy 
wekslowej 50 zł. z odsetkam: po 60/9 od 
dnia 7 kwietuia 1875 r. bieżącemi, kosztów 
sądowych w ilości 8 zł. 90 ct. w. a. tudzież 
egzekucyjnych w ilości 3 zł. 4 ct. w. a., 
7 zł. 29 ct. w. a., 2 zł. 73⁄2 ct. Szł. 2 ct. 
9 zł. 731 ct. w. a. tudzież kosztów niniej- 
szej egzekucyi w kwocie 5 zł. 38 ct. w. a. 
przyznanych, odbędzie się w gmachu sądo- 
wym w trzech terminach na dniu 15 wrze- 
Śnia, na dniu 19 października i na dniu 16 
listopada 1876, przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod l. k. 404 
w Przemyślu na lwowskim przedmieściu po- 
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
dłużnika Michała Miszankiewicza własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość 8za- 
cunkowa w kwocie 530 zł. w. a. 

Każdy chęć kupienia mający ma zło 
żyć przed licytacyą do rąk komisyi licyta- 
cyjnej jako wadyum 100% sumy wywołania 
t. j- kwotę 53 zł. w. a. w gotówce. 

Resztę warunków tudzież protokół ża- 
stawniczego opisania i oszacowania w mowie 


zostającej realności w registraturze c. k. są- 
du obwodowego przejrzeć możaą. 

Przemyśl 19 lipca 1876. 

(3991 1—3) KE dy kt. 

L. 2199. C. k. Sąd powiatowy w Miel- 
cu podaje do wiadomości, że celem zaspo- 
kojenia preteasyi Schyi Zwirna w kwocie 
20 zł, z pn. odbędzie się publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności gruntowej pod 
l. 25 w Roźaiatach położonej ciała tabular- 
nego nie stanowiącej dłużnika t. j. masy spad- 
kowej śp. Józefa Skorosia w posiadaniu admini- 
stratorki Katarzyny Skoroś będącej proto- 
kołem de praes. 6 lipca 1874 egzekucyjnie 
opisanej tudzież protokołem de praes. 24 
czerwca 1816 l. 44b do wiadomości przyjęto. 

Sprzedaż ta odbędzia się w sądzie tu- 
tajszym na daiu 24 sierpnia, 26 września i 
30 października 1876, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed poładuiem przyczem real- 
ność rzeczona na pierwszych dwóch termi- 
nach nie niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie. R 

Protokoły zajęcia oszacowania niemniej 
resztę warunków licytacyjaych można przej- 
rzeć w tut. sąd. registraturze. 

Mielec dnia 20 lipca 1876. 

(3993 1—-3) Edykt 

L. 2894. C.k Sąd powiatowy w Uhne- 
wie w sprawie egzekucyjnej Dyrekcyi c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Benedyktowi Masikiewiczowi pto. 
158 zł 58 et. w. a. z pn. sprzedaje real- 
ność pod l. k. 94 rep. 190 w Uhnowie po- 
łożoną dłużnika własną z wyłączeniem pola 
przedniego pod l. top. 1104/1342 w trzech 
terminach a to: 28 sierpnia, 25 września i 
30 października 1876, 

Cena wywołania wynosi 400 zł. w. a. 

Wadyum 40 zł. w. a. 

Inne warunki mogą być w tusądowej 
registraturze przejrzane. 

Uhnów dnia 27 lipca 1876. 

(3884) Ćrfenntnifje. 

Das f. £. Minijterium des Jnnern Bat 
unterm 11 Auguft 1876, 3 3095,M. J., den 
in Mailand erjcheinenden Zeitungen „Il Seco- 
lo“ unb „Ii Puugolo“ auf Grunb des $. 26 
des Prekgejebes den Poftdebit für die im Neis- 
A vertretenen Königreihe und Länder ent- 

gen. 


Das E f. Landes: ale Strafgericht in Prag 
bat auf Antrag der £. t Staatganwaltjchaft 
in Folge Bejchlujjes vom 5 Auguft 1876, 3. 
19933, zu Jiecht erfannt: 

Der Jnhalt des Leitartifels auf der er- 
ften und zweiten Seite mit der Auffhrift „Um: 
fhau” in der eitfcgrijt „Duintilian” Ne. 15 


jeges die Weiterarbreltung Biejer Drudjdrięt 


vom 1 Auguft 1876 begründet ben Thatbeftand 
bes im $. 300 St. W. uud Mrt. III beż Ge- 
jetzes vom 17 December 1862, 3.88. G. 
BI., Bezeichneten Bergehens gegen bie dffentli- 
de Ruhe und Ordnung und wird baker unter 
gleichzeitiger Beltatigung der verfügten Bejchlage 
nahme auf Grund der $$. 489 und 493 Gt. 
P. D. das objective Verfahren eingeleitet, die 
Weiterverbreitung Diejer Drudfdrift vorboten 
und bie Bernihtung rer mit Bejchlag belegten 
Cremplare verordnet. 


Das £ f. Sandesgeriht als Preggeriht 
in Prag Bat auf Antrag der t. £ Staatsanwalt- 
fdhajt in golge des Bejchlujjes vom 5 Muguft 
1876, 3- 20100, zu Redt erfannt : 

Der Jnbalt des Artifels mit der Aufjchrift 
„Ilustrace ku právu shromażdovacimu* und 
„Soudruzi* in ber Zeitjchrijt „Budoucnost“ 
Rummer 15 pon 3 Auguft 1876 begründet den 
Zbatbejtanb des im $ 300 St. ©. bezeichneten 
Bergeheng gegen Die öffentliche Rupe und Ore 
dnung, ferner der in derjelben Nummer unter 
der Uufjchrijt „Papežství o boj Slovanů na 
Balkanó* enthaltene Mrtifel bem Thatbeftand 
des im §. 302 Gt. ©. bezeichneten Vergehens 
gegen bie dffenthche Ruhe und Ordnung, endli 
Der in ber Rubri „Socialné politický pre- 
hled* enthaltene Artifel „Protest mezi naro- 
dniho spolsń dëinıků yv Rimó* den Thathe- 
ftand des im $. 305 St. G normirten Berge- 
| bens und wird baher unter gleichzeitiger Me: 
ftätigung der vorfügten Bejhlagnahme auf 
Grund der $$. 489 und 493 Gt. D. bas 
objective Verfahren eingeleitet, bie Weiterver- 
breitung biejer Drudjchrtjt verboten, und Die 
Wernichtung der mit Bejchlag belegten Erem- 
plate verordnet. 


t 


verboten. 
(3981 1—3) @Q@bwieszcezente. 

L. 35731. C. k. Namiestnictwa z dnia 
29 lipca 1876 1l. 35731 względem zezwole:ia 
gminie Sanoka na pobór dodatku do podat- 
ku konsumcyjnego od mięsa i wina 

Jego ces król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z 5 lipca b. r. 
najłaskawiej zatwierdzić uchwałę sejmu kra- 
jowego królestwa Galicyi i Lodomeryi z wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem następującej 
treści : 

Gminie Sanoka pozwala się pobierać 
w roku 1877, 1878 i 1879 na pokryci po= 
trzeb gminnych dodatek do podatku kon- 
sumcyjnego od mięsa i wina w wysokości 
ośmdziesiąt (80) %0 ; 

Co się w skutek wysokiego reskryptu 
Jego Exellencyi pana Ministra sprew we- 
wnętrznych z d. 14 lipca b. r. L. 9517 po- 
daje do wiadomości, 

Lwów dnia 24 sierpnia 1876. 

(3980 1—3) Qbwieszczenie. 

L. 39778. W celu zabezpieczenia do- 
stawy szutru dla części gościńca rządowego 
Pedbeskidzkiego i Pokuckiego w Kołomyj- 
skim okręgu budowniczym na lata 1877 r., 
1878 i 1879 odbędzie się w c. k. Starost- 
wie w Kołomyi na dniu 7 września 1876, o 
godzinie 12 w południe licytacya przez skła- 
danie pisemnych ofert. Dostawa szutru na 
rok 1877 wynosi 1910 metrów sześciennych 
w kwocie fiskalnej 2476 złr. 54 ct. 

Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
można przejrzeć w godzinach urzędowych 
w rzeczonem c k. starostwie, gdzie także 
należy wnosić oferty zaopatrzone w 50%, wa- 
dyum z wyrażeniem cen ofiarowanych nie- 


Das É f Sanbes: als FPrefgeriht im! tylko liczbami lecz i literami. 


Trieft bat auf Antrag der E. f. Staatsanwalt: 
jhaft mit Bejchlug vom 
5304/571, zu Stecht ertannt: i 

Der Znhalt des £eitartiłels mit der Auf- 
febrift „La questione sociale della republica 
| Svizzera“ unb ben Anfangóworten „Mentre 
|la diplomazia“ , enthalten in der Beitjchrift 
„L’Operaio“ Nr. 21 vom 1 ugut 1876, ge: 
pructt in Trieft bei Appolonio & Caprin, begrün- 
bet ben Thatbejtanb des Verbrechens der Störung 
der öffentlichen Ruhe nach $ 65 a St. ©, 
und der Snhalt des Artitels mit der Auffhrijt 
„Fasti clericali“ unb den Anfangsworten “Una 
spiacevolissima impressione . .“, enthalten 
in ber nämlihen Beitjchrift, begründet den 

Thatbeftand des Wergebenfs nach §. 303 St. 
©. und wird baher unter gleichzcitiger Beftäti- 
gung der verfügten BefHlagnahme auf Grund 

| bea $ 493 St P. D. und $ 86 bes Prefge 


Oferty nie ułożone według przepisów, 


5 Auguft 1876 B.|lub niepodane w powyższym terminie nie 


dnione. | , 
c. k. Namiestnictwa 


Lwów dnia 17 sierpnia 1876. 

13926 1—3) kdy kt. 
| L, 1523. C. k. sąd obwódowy w Zło- 
czowie zawiadamia Samuela Kónigel z miej- 
sca pobytu niewiadomego, że z przyczyny 
wniesionego przeciw niemu przez Leizora,Kollin 
do l. 7523 pozwu o zapłatę sumy wekslo- 
wej resztującej 88 złr. 36 ct. w. a. adwokat 
Dr- Ornstein ze zastępstwem przez adwoka - 
ta Dra Billeta kuratorem dla niego ustano- 
wiony został , że przeto jego rzeczą będzie 
temuż kuratorowi potrzebnej informacyi u- 
dzielić lub innego zastępcę sobie obrać i o 
tem sądowi donieść. i 

Złoczów dnia 12 sierpnia 1876, 


będą uwzglę 
Z 


(8912 1—3) Edyk t. 

L. 37386. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie ustanawia adwokata kraj. p. Dra Sta- 
rzewskiego kuratorem, zaś adwokata kraj, 
p. Dr. Skowrońskiego zastępcą dla z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego Wolfa Lein- 
wanda w sporze niemieckiego Banku hipo- 
tecznego w Sachsen - Meiningen, przeciw 
Leokadyi Semetkowskiej i Mendlowi Piepe- 
sowi o zapłacenie 1925 tal. i 54450 tal. z 
pn. w celu doręczenia t. s. uchwały z 29 
kwietnia 1876 do 1. 21.592. 

Udzielając równocześnie powyższą u- 
chwałę panu kuratorowi zawiadamiamy o 
tem. Wolfa Leinwanda przez niniejszy edykt. 
Lwów dnia 15 lipca 1876. 

3) Obwieszczenie. 

L. 17661. Ces. kr. sąd krajowy jako 
handłowy w Krakowie poleca wpisanie do 
rejestru dla spółek handlowych firmy „War- 
talski et Wiśniewski,* którą używać będą p. 
Stanisław Wartalski i p. Julian Wiśniewski 


(391 


6 


należy w czterech tygodniach od dnia 28 
sierpnia 1876 do Prazydyum sądu krajowego 
wyższego w Krakowie. 

Prezydyum c. k. sądu krajowego wyższego 
Kraków dnia 14 sierpnia 1876. 


(3928 2—3)  ©dbwieszczenie 
L. 5507. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 
łej ogłasza niniejszem iż sprzedaż realności 
pod l. 48 w Mikuszowicach położonej, do 
masy konkursowej Felikska Tetschla nale- 
żącej w dniu 11 września 1876 o godzinie 
Ii przed południem odbędzie się w Sądzie 
tutejszym pod waruckami w edykcie z dnia 
13 kwietnia 1876 L. 1382 objętemi z tą 
zmianą iż realność ta także poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Biała 4 sierpnia 1876. 


(8924 2—3) Edyswt. 
! L. 7459. O. k. Bąd obwodowy jako 


„Z A w, ECA AA PORT DY 


po przedłożeniu dokumentów służących do ; ności pod L. k. 31 w Zamarstynowie poło- 
wykazania ich pretensyi, poczynili swe | żonej Dom. 6 pag. 69 n. 1 on. uskutecznio- 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub u-, na jest usprawiedliwioną, w skutek któ- 
stanowienia innego zawiadowcy masy i aby | rego podania termin do rozprawy na dzień 


 przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, |27 września 1876 w myśl $ 45 ustawy hi- 
iW którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 25 września 1876 r., godzinę 10 przed 


| Potacznaj wyznączony został. 
2 | Gdy Józef Gross de Rosenberg wedle 
południem. | | podania już nie żyje, i masa tegoż nie jest 
Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź | jeszcze objętą, przeto ustanawia się dla tej- 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, że kuratora w osobie lwowskiego adwokata 
ma takową zgłosić w tym sądzie obwodowym, krajowego Dra Weiss, z zastępstwem lwow- 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry- | skiego adwokata krajowego Dra Jekelesa i 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- | doręcza temuż uchwały w powyższej sprawie 
ków prawnych przed upływem 30 listopada | pod duiem 15 czerwca 1876, 1 4878 i pod 


jako właściciele domu spedycyjno komisowo ; Sąd handlowy w Złoczowie zawiadamia ni- 
inkassowego w Krakowie, podpisując takową | niejszym edyktem Abrahama Ochsera że w 
każdy z osobna „Wartalski et Wiśniewski,* | skutek prośby Kalmana Steina z Brodów 


Kraków dnia 28 lipca 1876. 
(3916 1—3) Gdy kt. 

L. 1180. C. k. sąd powiatowy w Trem- 
bowli wiadomo czyni, iż wskutek podania 
spadkobierców ś. p. Juliana Olpińskiego z 
d. 3 marca 1876r. Lb. 1180 o amortyzacyę 
kwoty dłużnej 800 złr. waluty wied. wsku- 
tek skryptu dłużnego z dnia Igo września 


|tusądową uchwałą z dnia 12 sierpnia 1876 
do l. 7459 nakaz zapłaty sumy 200 zł. w. a. 
į przeciw niemu wydany został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Abra- 
,hama Ochsera nie jest wiadome, przeto 
(ustanawia się celem zastępywania tegoż na 
jego koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
. tutejszego adwokata Dr. Billeta z substytu- 


1820 ś. p. Maryi Szczuckiej w stanie bier- ; cyą adwokata Dr. Mijakowskiego. 


nym na realności pod licz, k. 400 i 401 w | À j 
Trembowli położonej, haer. Tom. III, str. | Upomira się zatem pozwanego aby 


722, p. 3 wł. i T. II str. 471 p. 4 wł. na, albo sam się zgłosił, albo potrzebne dowody 
rzecz N. Kolmannhubera intabulowanej u- prawne ustanowionemu zastępcy  udziel ł, 
chwałą z dnia 16 czerwca 1876 Lb. 1180 iub też innego obrońcę sobie wybrał i o tem 


1876 r. i podać ją na terminie na dzień 4 
grudnia 1876 r. godzinę 10 przed połu- 
dniem, wyznaczonym do uznania płynności 
i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawet o nią spór już był wytoczony. 

Wierzyciełom, którzy zgłoszą się ze 
sxemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe- 
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia- 
dające ich zaufanie. 

Na terminie wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowane przyprowadzeme do skutku 
ugody w myśl $. 68 ustawy konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Złoczów, dnia 12 sierpnia 1876 
(3859 2—3) Kdyk ti. 

L. 338895. Odneśnie do edyktu z dnia 
28 kwietnia 1876 do l. 26369 ogłasza się, 


że wprowadza się postępowanie amortyza- | 


dniem 26 lipca 1876 1. 6589 zapadła, wzy- 
wając zarazem interesowanych, ażeby temuż 
kuratorowi w przepisanym terminie pod ry- 
gorem nasiępstw prawnych potrzebną infor- 
macyę udzielili, lub w tymże samym czasie 
innego zastępcę sobie obrali uwiadamiając o 
tem sąd dotyczączy. 

Lwów dnia 26 lipca 1876. 

(3937 3—3) Edykt. 

L. 4829. C, k. sąd powiatowy miejsko 
del S. II. we Lwowie uwiadamia niniejszem 
że na żądanie Herscha Silbersteina i Izaka 
Glanza jako prawonabywców Anastazyi Try- 
ska, w celu zaspokojenia tychże pretensyi 
przeciw Piotrowi Tryska w kwocie 221 złr. 
52 ct. a w. z przyn. ponowna przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa wiejskiego dłużnika 
Piotra Tryski własnego pod l. 109 w Zapy- 
| towie położonego, ciała tabularnego niesta- 
|nowiącego w jednym terminie : a to miano- 
"wicie w dniu 25 września 1876, o godzinie 
'10 rano się odbędzie. 

Cenę wywołania stanowi suma szacun- 


cyjne obligacyi indemnizacyjnej Galicyi wscho- nkowa 1415 złr. a. w., gospodarstwo to na 


wdrożoną została. 
Powyższa uchwała doręcza się z życia 


i miejsca pobytu niewiadomemu N, Kolmann- ; 


huberowi, tegoż prawnym spadkobiercom 


również z imienia i miejsca pobytu niewia- 


domym do rąk równo ześnie w osobie c. k, 
Notarysza P. Promińskiego ustanowionego 
kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem N. K'1- 
mannhbubera i tegoż prawnych spadkobierców 


aby w przeciągu jednego roku od dnia pierw- , 


szego umieszczenia edyktu ustanowionego 
kuratora lub też w sądzie osobiście albo 
przez iunego zastępcę się zgłosili i celem 
przestrzegania swych praw stosownych środ- 
ków użyliile że z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sobie przypiszą 

Trembowla dnia 16 czerwca 1876. 
(3932 2—3) Edykt 

L. 8797. Na dniu t1 września, i6 
października i 13 listopada 1876 każdym 
razem o godzinie 10 z rana, na trzecim 
terminie za jaką bądź cenę odbędzie się w 
sądzie tutejszym w sprawie Salamona Amstra 


przeciw Miskowi i likowi Kowalom o 16zł. 


złr. w. a publiczną sprzedaż realuości pod 


1 126 w Duńkowicach położonej ciała tabu- ; 


larnego nie stanowiącej do dłużnika Ilka 
Kowala należącej. 

Cena szacunkowa 68 złr. 

Wadyum wynosi 20 złr. 

Akt opieczętowania, oszacowania i wa- 
runki licytacyjoe są w registraturze do przej- 
rzenią. 

Radymno 28 czerwca 1876. 

(3931 2—3) BE dy k t. 
L 5659. C. k. Sąd powiatowy w Pod- 


hajcach zawiadamia, że w sprawie epzeku- | 


cyjnej Antoniego Bratuś przeciw Michałowi 
Kędzierskiemu pto 130 złr. w. a. egzeku- 
cyjna sprzedaż dwóch kawałków pola ornego 
w Białokiernicy na dniu 7 września 1876 r. 
dalej na dniu 12 października 1876 r. i na 
dniu 10 listopada 1876 r. każdym razem o 
godzinie 10tej przed południem w tutejsz; m 
sądzie przedsięwziętą będzie. 

Podhajce 10 sierpnia 1876. 

(3871 2--3) WGbwiewzczemie. 

L. 2426. W celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Leona Fischera w kwocie 20 zł. 
zpn. odbędzie się w tutejszym Sądzie dnia 
25 września 1876 publiczna przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego pod l. 
1. 435 w Borze Kunińskim położonego do 
dłużnika Dańka Senyka należącego, na 240 
złr. oszaCOWanego. 

Cena wywołania 240 złr. 

Wadyum 24 złr. 

Gospodarstwo to zostanie ewentualnie 
także niżej ceny szacunkowej sprzedane. 

Protokół zastawnego opisu i oszacowa- 
pia, tudzież bliższe waruvki licytacyjne mo- 
żna, przejrzeć w ts. registraturxe. 

Z c. k. sądu powiatowego 

W Żółkwi dnia 16 czerwca 1876. 
(3922/b 2—3) Kody kt. 

L. 4267. Przy sądzie krajowym wyż- 


| w osobie adw. Dr Marksteina z zastępstwem 


sądowi tutejszemu doniósł bowiem w razie 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by musiał. 

Złoczów dnia 12 sierpnia 1876. 
(3921/a 2 -3) Edykit 
! L. 10045, C. k. Sąd obwodowy w 
Tarnopolu zawiadamia niniejszym Włady- 
sława Rychalskiego że pod dniem 11 lipca 
1876 1. 10045 przeciw niemu Nissen Nuss- 
baum wniósł prośbę o wydanie nakazu za- 
płaty na sumę wekslową 1240 zł. i że z p^- 
wodu niewiadomego miejsca jego pobytu dla 
niego na jego koszta i niebezpieczeństwo 
ustanowiono kuratora w osobie p. adw. Dr. 
Łuczakowskiego z zastępstwem p. adw Dr. 
Zywickiego, któremu też wydany nakaz za- 
płaty doręczono. 

Wzywa się przeto wymieaionego po- 
zwanego, by -ustanowionego kuratora nale- 
życie poinformował lub iunego sobie obrał 
zastępcę, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisać będzie mu- 
siał. 


i 
i 
| 


Tarnopol 12 lipca 1876. 
(3853 2—3) Obwieszczenie iicytacyi. 


L. 9981. 
w Tarnopolu odbędzie się w drodze egze- 
kucyi publiczna sprzedaż realności pod Nr. 
1154 położonej do Michała Zarzyckiego i 
Nuchima Weigera tabularnie należącej a to 
w dwóch terminach 22 września i 27 paź- 
„dziernika o godzinie 10 z rana jednak nie 


szacunkowa w kwocie 4509 zł. 
2. Wadyum wynosi 10049 ceny wy- 
"wołania t. j. sumę 451 zł. w. a. 

3. Jeżeli ta realność na powyższych 
terminach nie zostanie sprzedaną wyzua- 
czono do ułożenia lżejszych warunków ter- 
min na dzień 27 października 1876 o go- 
dzinie 3 po południu w tym Sądzie. 
| 4. Warunki licytacyjne, ekstrakt ta- 
,bularny, akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze a co do podatków grunto. ! 
| wych zasiągnąć wiadomości w c. k. urzędzie 
i podat owym w Tarnopolu. 
| Co się do powszechnej wiadomości z. 
tym dodatkiem podaje że dla wszystkich 
wierzycieli hipotecznych którzy po dniu 18 
' czerwca 1876 r. jakie prawo rzeczone do 
tej realności uzyskali lub którym by uchwała 
sprzedaż tą zarządzającą z jakiej bądź przy- 
„czyny albo wcale nie lub dość wcześnie do- 
| ręczoną nie została, ustanowiono kuratora 


(adw. D. Axelrada. | 
i Tarnopol dnia 31 lipca 1876. | 
' (3899 2—3) Edykt | 
| L, 6938. C. k. Sąd obwodowy w Zło- , 
` czowie otwiera niniejszem konkurs, na wszy- ; 
| stek ruchomy jako też na wszystek nieru- | 
' chomy a w krajach, w których obowiązuje ! 
, ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868, 


'r. Nr. 1 D. p P., położony majątek Estery ; 


W c.k. Sądzie obwodowym 


dniej z 1 listopada 1853 Nr. 7446 lit. A ną 
sumę 200 złr. 
Z c. k, sądu krajowego 
Lwów dnia 27 czerwca 1876. 


(3870 2—3)  Edykt 

L. 2376. Podaje się do publicznej wia- 
domości, że Maryanna Kowalska Nr. domu 
246 z Czańca z powodu marnotrawstwa na 
mocy uchwały ces. król. sądu krajowego w 
Krakowie z dnia 29 kwietnia 1876 ]. 9230 
pod kuratelę oddaną została, i że sąd tu 


tejszy zamianował dla niej kuratorem Fran- ; 


ciszka Kowalskiego. 
C. k. sąd powiatowy 

Kęty 8 maja 1876. 

(3935 3—3) Eddy kt. 

L. 6589. C. k. sąd powiatowy m. d. 
dla okolicy miasta Lwowa S. II. wiadomo 
czyni, że Bronisława z Jankowskich Rusoc- 
ka wniosła pod dniem 8 czerwca 1876, L. 
4878 przeciw Józefowi Gross de Rosenberg 
podanie o polecenie wykazania, iż prenota- 


cya na rzecz tegoż w stanie biernym real- 


©%bwieszczenie lieytacy?. 


| powyższym terminie także i niżej ceny sza- 
cunkowej sprzedane bępzie. 

Bliższe warunki tej licytacyi przejrzeć 
można w tus. registraturze. 

Lwów dnia 12 czerwca 1876. 
(3936 3 —3) EBdy ht. 

L. 6630. C. k. sąd powiatowy delego- 
i wany dla okolicy miasta Lwowa, czyni ni- 
| niejszem wiadomo, iż na zaspokojenie sumy 
| 160 złr. w. a. z pn przymusowa licytacya 
į realw ści Jana Bogusławskiego pod l. 49 w 
Zboiskach na terminach: dnia 27 września 
1876, duia 25 paździermka 1876 i dni» 29 
listopada 1876, każdym razem o godzinie 10 
przed południem na rzecz Jakima Gerczuka 
przedsięwziętą będzie na pierwszych dwóch 
terminach wyżej ceny szacunkowej 3860 złr. 
w. a., na trzecim także niżej tejże. 

Wadyum wynosi 50 złr. w. a. 

, Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze w godzinach urzę- 
dowych. 

Lwów dnia 29 lipca 1876. 


(3850 3—3) 


L. 10398. Celem wydzierżawienia przysługującego c. k. Skarbowi w oarębie pań- 


stwa kameralnego Kossowskiego wyłącznego prawa wyrobu wódki piwa i miodu , tudzież 
prawa wyszynku piwa, wódki i miodu, nakoniec niewyłącznego na dumy zajezdne i kar- 
czmy ograniczonego prawa wyszynku wina — na okres sześcioletni, to jest od 1 sty- 
cznia 1877 do 31 grudnia 1882, odbędzie się na dniu 6 września 1876 o godzinie 10tej 
przed południem w ces. kr. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie publiczna 


| niżej ceny szacunkowej. , licytacya za pomocą pisemnych ofert. 


; . ra) 
1. Cenę wywołania stanowi wartość 


Przedmiotem licytacyi jest: 
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Główne warunki licytacyi i dzierżawy: i 
1) Kaucyę złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego. 
2) Raty dzierżawne spłacać należy miesięcznie z góry. 
3) Licytować można tylko za pomocą pisemnych ofert, które zawierać mają 100/9 
wadyum ceny ofiarowanej, tudzież dokładny podpis i miejsce mieszkania oferenta. 
Oferty opiewające na jednę łub obie sekcye razem i zawierać mające oświadczenie 


szym krakowskim opróżnion została posada Uhuwen, negocyantki ze Zukowa. 

woźnego z roczną płacą 300 zł. dodatkiem ' Kierownictwo tego konkursu porucza 

aktywalsym 250/0, umundurowaniem i pra- się c.k. adjunktowi sądu obwodowego, panu 

wem postąpienia na wyższą płącę etatową. Edmundowi Kolbowi, jako koraisarzowi kon- 
Podania o tę posadę w myśl rozporzą- kursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 

dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 masy ustanawia się p adwokata Dra Dawi- 

lipca 1872 1 98 dz. p. p. ułożone wnosić da Billeta, wzywając zarazem wierzycieli, aby 


i że oferentowi warunki licytacyi i dzierżawy dokładnie są znane i że im bezwarunkowo 
się poddaje, wnosić nałeży najdalej do dnia 6 września 1876 godziny 10 przed południem 
Da ręce naczelnika o. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen 
O bliższych warunkach licytacyi i dzierżawy można powziąć wiadomość w c.k. Dy- 
rekcyi lasów i domen w Bołechowie lub w c. k. Zarządach lasów i domen w Kossowie 
i Kuttach. Ces. król. galicyjska Dyrekcya lasów i domen. 
Bolechów dnia 14go sierpnia 1876. 


(3874 3—3) Edykt«. 

L. 447. C. k. Sąd powiatowy w Bóbr- 
ce ogłasza niniejszem, że na rzecz c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie, celem użyskania wierzytel- 
ności jego w kwocie 133 złr. 76 ct. a. w. 
z pn, od dłużnika Mykiety Konona należą- 
cej mu się, realność pod l. k 47 w Hrynio- 
wie położona, rzeczonego dłużnika własna, 
ciała tubularnego nie stauowiąca na trzech 
terminach to jest: dnia 6 września, dnia 13 
października i dma % listopada 1876 r. 
każdym razem o godzinie 10 z rana w kan- 


celary tutejszo sądowej na publiczną licy- 
tacyę wystawioną i najwięcej ofiarującemu , 


za złocemem wadyum 100% ceny szacunko- 
wej, 300 złr. a. w., sprzedaną zostanie. 

Bliższe warunki  licytacyjne można 
przejrzeć w dotyczących aktach registratu- 
ry tusądowej. 

bBobrka dnia 18 kwietnia 1876. 

(3873 3—8) Edykt. | 

L. 446. C. k. Sąd powiatowy w Bóbr- 
ce ogłasza niniejszem, że na rzecz c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie, celem uzyskania wierzy- 
telności jego w kwocie 89 złr. 19 ct. a. w. 
z pn. od dłużnika Seńka Korsaka należącej 
mu się, realność pod l. k. 61 w Kocurowie 
położona, rzeczonego dłużnika własna, ciała 
tabularnego nie stanowiąca, na trzech ter- 
minach to jest dnia 27 września, dnia 24 
października 1 dnia 10 listopada 1876 r. 
każdym razem o godzinie 10 z rana w kan- 
celaryi tutejszosądowej na publiczną licyta- 
cyę wystawioną 1 najwięcej ofiarującemu za 
złożeniem wadyum 100% ceny szacunkowej 
300 złr. a. w., sprzeduną zostanie. 

Bliższe warunki  licytacyjae można 
przejrzeć w dotyczących aktach registratu- 
ry tusądowej. 

Bóbrka dnia 18 kwietnia 1876. 

(3865 3—3) Edykt. 

L. 1662. C. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy i wekslowy w Złaczowie zawiada- 
mia niniejszym edyktem Chaima Waldvogel, 
że na prośbę Jechela Kiefus de praes. 1 
sierpnia 1876 r. l. 7357 tu sąd. uchwałą z 
dnia 5 sierpnia 1876 r. do | 7357 przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy weksiowej 180 
Rbl. 321/ą kop. z pn. wydany został. | 

Gdy pozwany Chaim Waldvogel z miej- 
sca pobytu jest niewiadomy, przeto c. k. 
sąd obwodowy w celu zasiępowama go w 
niniejszej wedle ust. weks. przeprowadzić 
Się mającej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo ustanowił kuratorem tutej- 
szego adw. Dr. Heynego z dodaniem mu 
zastępcy p. adw. Dr. Wesołowskiego. 

Upomina się nieniejszem edyktem po- 
zwanego, aby się do ustanowionego kurato- 
ra zgłosił i jemu swe środki obroune podał 
lub innego obrońcę wybrał i o tem c. k 
sądowi doniósł i w ogóle wszystkich może- 
bnych do swej obrony środków prawnych 
użył gdyż w przeciwnym razie wynikłe złe 
skutki sobie samemu będzie musiał przy 
pisać. 

Złoczów dnia 12 sierpnia 1676. 

(3863 3—3) Edykt 

L. 7650. C. k. Sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia Chaima Waldvogela z 
miejsca pobytu niewiadomego że z przyczy- 
ny wniesionego przeciw niemu przez W. 
Lothringer et. Comp. pozwu o zapłatę sumy 
wekslowej 240 Rbl. dep. adw. Dr. Bullet ze 
zastępstwem przez adw. Dr. Mijakowskiego 
kuratorem dla niego ustanowiony został, że 
przeto jego rzeczą będzie temuż kuratorowi 
potrzebną informacyę udzielić lub innego za- 
stępcę sobie obrać i o tem sądowi donieść. 
Złoczów dnia 12 sierpnia 1876, 

—3) Bdyk t. 
L. 12209. ©. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ŚŚ. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu zamie- 
rzonego utworzenia nowego ciała tabular- 
nego dla realności pod l, k, 266 w mieście 
Kołomyi w kołomyjskim powiecie sądowym 
i podatkowym położonej, jakoteż intabulacyi 
Gołdy Apteker, zamężnej Kriss, za właści- 
cielkę tej realności, pierwszym tutejszo - 84- 
dowym edyktem z duia Li styczna 1876 
roku l. 455 wyznaczony minął, — i przeto 
wszystkich tych, którzy z przyczyny istnie- 
nia lub porządku tabularnego wpisów od- 
noszących Się do, wspomnionego ciała ta- 
bularnego za pokrzywdzonych się uważają 
niniejszem wzywa, by zarzuty swe do duią 
30 września 1876 włącznie w c. k. sądzie 
obwodowym w Kołomyi zgłosili, w przeci- 
wnym bowiem razie rzeczone wpisy moc 
wpisów księgi gruntowej OSIĄgnĄ. » 

Wreszcie czyni się także uwagę, 1% 
restytucya lub przedłużenie terminu po- 
wyższego dla stron pojedyńczych miejsca 
nie ma. 

Lwów dnia 20 czerwca 1876. 

(3893 3—3) Edykt. l 

L. 3040. C. k. Sąd powiatowy w Nie- 
połomicach niniejszem ogłasza, że przedsię- 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż re- 
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alności włościańskiej pod 1. 165/176 w Woli 
Batorskiej położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej Franciszka i Katarzyny Ptaków 
własnej, na zaspokojenie kapitału c. k. uprz. 
galic. Zakładowi kredytowemu włościańskie- 
mu we Lwowie w kwocie 300 zł. a wzglę- 
dnie 244 zł 71 ct. a. w. z pn. należącego 
się w trzech terminach licytacyjaych mia- 
nowicie: dnia 5 września, dnia 12 paździer- 
nika i dnia 6 listopada 1876, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem w tym 
Sądzie. 

Cena szacunkowa i wywoławcza wyno- 
si 600 zł. 

Wadyum zaś 60 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszosądowej registraturze. 

Niepołomice dnia 1 sierpnia 1876. 


(3892 3—3) Ogloszenie. 

L. 1188. Konkursa na następujące po- 
sady nauczycieli starszych przy szkołach e- 
tatowych: 

l. w Korzenicy, 2. Jodłówce, 3. Kra- 
marzówce, 4. Mołodyczu, 5, Piskorowicach, 
6. Rokietnicy, 7. Rozborzu okrągłym, 8. 
Ryszkowej Woli, 9. Zurawiczkach, 10. Lu- 
blińcu nowym, 11. Krowioy hołodowskiej, 
12. Łukawcu, 13. Grzęsce, 14. Urzejowicach, 
15. Krzeczowicach, 16 Ostrowie i 17 Szów- 
sku. 

Do każdej z tych pasad przywiązana 
jest płaca rocznych 300 zł. i użytek wol- 
nego mieszkania. 

Pvudania w potrzebna załączniki zao- 
patrzone, należy wnieść za pośrednictwem 
władzy swej przełożonej do końca września 
1876 r. 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 


Jarosław dnia 13 sierpnia 1876. 
(3824 3—3) Bdykt 

L. 9741. C. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 r. 1.96, Dz. p. p., do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby, Wolfa 
Borten o utworzenie nowego ciałą tabu- 
larnego dla jego realności, która pod 1. k. 
299 a kat. 209 w mieś.ie Kołomyi, w ko- 
łomyjskim powiecie sądowym i w tamecznej 
gminie podatkowej leży, z gruntu budowla- 
nego w objętości 321, sążni kwadr. i z do- 
mu murowanego, na nim stojącego się skła- 
da, a na ws.hód z realnością Heni Egra, 
ua południe z ulicą prowadzącą do bóżnicy 
kossowskiej, na zachód z realnościami Ma- 
jera Kleimmanna i Mińci Nagler a na pół- 
noc z ulicą prowadzącą do Franciszka Sta- 
doiczeńki graniczy, e. k. sąd obwo- 
dowy w Kołomyi wygotował projekt otwo- 
rzyć się mającego ciała tabularnego, któ- 
ry to prejekt w tymże e. k. sądzie obwodo- 
wym przejrzanym być może, a od dnia 15 
czerwca 1876 r. za księgę gruntową uważa - 
nym będzie, równie oznajmia się, że od dnia 
15 czerwca 1876 r. począwszy nowe prawa 
własności, zastawu i inne prawa hipoteczne 
na wyż opisanej nieruchomości, jako nowe 
ciało tabularne do księgi gruntowej wcią- 
gnąć się mającej, tylko przez wpis do księ- 
gi bipotecznej nabyte, ograniczone, na in- 
nych przeniesione, uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby : 


na zasadzie praw, przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych, domagali się zmiany wpisa- 
nych tąmże stosuuków własności 1 po 
siadania, bez różnicy, czy zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub prze- 
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipo- 
tecznych, czyli też w inny sposób na- 
stąpić ma; 

już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za- 
łożeniu nowego ciała tubularnego w :ią- 
gnięte me zostały, ażeby w ces. <ról. 
Sądzie obwodowym w Kołomyi! swo- 
Je oznajmienie do dnia 31 października 
1876 r. włącznie tem pewniej wnieśli, 
ileże w przeciwnym razie utravą pra- 
wo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw osobom trzecim, któ- 
re na mocy niezaprzeczonych wpisów, w 
nowej księdze gruntowej zawartych, 
prawa hipoteczne w dobrej wierze na- 
będą. i 
Nakoniec czyni się uwagę że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej lub z za- 
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron, odnoszące się do tego 
prawa, do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedyńczych stron miejsca nie 
ma. 


a. 


Lwów, dnia 17 maja 1876. 


3—3) Edykt 
L. 3637. Na dniu 5 września, 12 pa- 
ździernika i 18 listopada 1876 r. każdym 
razem o godzinie 10 z rana, ną trzecim 
terminie także poniżej ceny szącunkowej, 
odbędzie się w sądzie tutejszym na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego, celem 
zaspokojenia sumy 294 złr. w. a. z pn. pu- 
bliczna sprzedaż realności pod 1. 93 w Śo- 
Śnicy położonej, do Fedka Zaleszczyka ile- 
żącej masy spadkowej Wawrzeńca Kaftana 
należącej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 

Cena szacunkowa 600 złr. 

Wadyum 60 złr. 

Bliższe warunki licytącyjne, tudzież 
akt opisania i oszacowania mogą być w 
registraturze przejrzane. 
Radymno dnia 27 czerwca 1876. 


(3895 3—3) Edykt 

L. 20116. (es. król. Sąd krajowy w 
Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem 
p. S. Kepplera, że przeciw niemu p. Józef 
Kaltenegger wniósł pozew de praes. 13 sier- 
pnia 1876 r., l. 20116 o zapłacenie sumy 
wekslowej 206 złr. w. a. z pn. w skutek 
czego nakaz zapłacenia w trzech dniach 
powyższej sumy z pn. wydany został, 

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie 
jest wiadome, przeto c. k. sąd w celu zastę- 
powania pozwanego na koszt i niebezpie- 
czeństwo jego tutejszego adw. Dr. Rosen- 
blatta z zastępstwem adw. Dr. Goldmanna 
kuratorem nieobecnego ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowa- 
nia sądowego w Galicyi obowiązującego, 
przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu aby w przeciągu dni trzech za- 
rzuty swe do sądu wniósł lub też potrze- 
bne dokumenta ustanowionemu dla niego 
zastępcy udzielił, wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrał i o tem c. k. sądowi doniósł 
w ogóle zaś aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użył, w razie bo- 
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać by musiał. 

Kraków dnia 14 sierpnia 1876. 

(3907 3—3)  Qbwieszczenie. 

L. 37.660. W celu zabezpieczenia do- 
stawy żwiru na trakt podbeskidzki w Na- 
dwórniańskim okręgu budowniczym a mia- 
nowicie: na przestrzeń od 197 do 207 kilo- 
metra włącznie w ilości 315 metrów sześ- 
ciennych w cenie fiskalnej 669 złr. a. w 
na lata 1877, 1878 i 1879 odbędzie się w 
dniu 4 września 1876 o godzinie 12 w po- 
łudnie w c. k. starostwie Nadworniańskiem 
publiczna licytacya za pomocą ofert pisem- 
nych. 

_ Bliższe warunki tej dostawy można 
przejrzeć w rzeczonem c. k, Starostwie w 
godzinach urzędowych, gdzie także oferty 
zaopatrzone 50 wadyum z wyrażeniem cen 
nietylko liczbami, lecz i literami składane 
być mają, mj 

Oferty nie złozone w dług przepisów 
lub niepodane w terminie _znaczonym nie 
będą uwzględnione. 4 

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 12 sierpnia 1876. 


(8908 3—3) Konkurs. 

L. 1145. pr. Celem obsadzenia posa- 
dy starszego rządcy salinarnego w Wieli- 
caco w VIII klasie rangi z ustalonemi po- 
borami ogłasza się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o tą posadę winni wnieść 
swe podania w ciągu czterech tygodni w 
drodze przynależnej do Prezydyum ces. kr. 
krajowej dyrekcyi skarbowej we Lwowie i 
udowodnić, że posiadają wiadomości zawodo- 
we, że ukończyli studya górnicze i że wła- 
dają dokładnie językiem krajowym w mo- 
wie i piśmie. 

Lwów dnia 16 sierpnia 1876. 

(3894 3—3) Konkurs. 

L. 9831. Przy sądzie powiatowym w 
Limanowy, opróżnioną została posada kan- 
celisty w jedenastej klasie rangi. 

Podania o tę lub inną przy sądach 
powiatowych opróżnić się mogącą posadę 
kancelisty powiatowego w myśl rozporządze- 
nia ministerstwa obrony krajowej z 12 lip. 
ca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić ną- 
leży w czterech tygodniach od dnia 20 sier- 
pnia 1876 liczyć się mających do prezydy- 
um sądu obwodowego w Nowym Sączu. 

C. k. sąd krajowy wyższy. 

Kraków dnia 25 lipca 1876, 

(3914 3—3) Edyk t. 

L. 2628. C k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu jako władza nadopiekuńcza po- 
daje do publicznej wiadomości, że opieka 
nad małoletnim Janem Gawłowskim synem 
po Feliksie Gawłowskim z Nowego Sącza 
pozostałym po za jego fizyczną pełnolet- 
ność na nieograniczony czas została przedłu- 
żoną. 

Nowy Sącz dnia 8 lipca 1876. 


(3849 3—3) Konkurs L.521 pr. 
, W obrębie galic. c. k. Dyrekcyi lasów 
i domen jest do obsadzenia posada c. k. le- 
sniczego w X, klasie rangi z roczną płacą 
900 złr. wraz z legalnym dodatkiem akty- 


(3887 
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walnym, tudzież posada c. k. asystenta Íe- 
Śnictwa w XI. klasie rangi z roczną płacą 
600 złr. wraz z dodatkiem aktywalnym i 
ewentualnie posada elewa leśnietwą z rocznem 
adjutum 500 złr. 

Podania udowodniające odbyte nauki 
ogólne i zawodowe, tudzież złożony egzamin 
dla służby technicznej w lasach rządowych, 
następnie znajomość języków krajowych i 
niemieckiego, niemniej dotychczasowe za- 
trudnienie, wnieść należy w drodze przepi- 
sanej do 10 września 1876 do Prezydyura 
c. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen w 
Bolechowie. 

Z Prezydium c. k. gal. Dyrekcyi 

lasów i domen 

Bolechów dnia 15 sierpnia 1876. 
(3864 3—3)  Edykt. 

Nr. 7651. C. k. Sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia Benjamina Müller i Chai- 
ma Waldvogeła z miejsca pobytu niewiado-. 
mych, że z przyczyny wniesionego przeciw 
nim pozwu W. Lothringer et Comp. z Bro- 
dów pozwu o zapłatę sumy wekslowej 335 
rubl 75 kop. dep. adw. Dr. Billet ze za- 
stępstwem przez adw. Dr Mijakowskiego ku- 
ratorem dla nich ustanowiony został, że prze- 
to ich rzeczą będzie temuż kuratorowi po- 
trzebną informacyę udzielić lub innego za- 
stępcę sobie obrać i o tem sądowi de- 
nieść 

Złoczów doja 12 listopada 1876. 

(8848 3—3)  Edykt. 

Nr. 26936. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni Te- 
resie Rybieckiej, iż na prośbę spadkobier- 
ców po Leonie Fleischmana równoczesną u- 
chwałą dozwala się na wydzielenie z ciał 
tabularnych dóbr Zubow i Rozdwiany Wło- 
dzimierza hr. Baworowskiego własnych par- 
cel gruntowych, mianowicie z dóbr Zubów 
parcel 1. 750 i 751 w objętości 110 morg. 
55 kwadr. sąż. i 65 morg. 455 kwadr. sąż, 
a z dóbr Rozdwiany parcel l. 948, 949, 950, 
951, 952, 1020, 1021, 1022, 1023, 1024, 
10251 1026 w łącznej objętości 156 morg. 
1215 kwadr. sąż., a na przyłączenie tako- 
wych do dóbr Fiutków, masy spadkowej Le- 
ona Fleischmann własnych, za przeniesia- 
niem na dobra Fiutków wszystkich ciężarów 
hypotecznych dóbr Zubów i Rozdwiany. Po- 
nieważ miejsoe pobytu Teresy Rybickiej nie 
wiaseomem jest ustanowił c. k. sąd krajowy 
do zastępowania jej, na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo tutejszego adw. dr. Szwedzickie- 
go z zastępstwem adw. dr. Balko kuratorem, 
któremu to kuratorowi wspomnioną uchwa- 
łę doręcza się. 

Wzywa się więc Teresę Rybicką, sbs 
w należytym czasie stosownych do obrony 
środków użyła, gdź inaczej wynikające z za- 
niedbania skutki, sama sobie przypisać bę- 
dzie musiała. 

Z c.k. sądu krajowego 

Lwów dnia 3 czerwca 1876. 
(3860 3 —3) KRdykt. 

L. 4534. Stanisławowski c. k. sąd ob- 
wodowy uwiadamia z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomych Elżbietą Schröder 2go 
ślubu Kraewcr, Ferdynanda i Franciszka 
Scbróder, Karola Chmielewskiego, że w skutek 
uchwały wysokiego ces. kr. sądu krajowego 
wyższego z 28 marca 1876 1. 5146 Samson 
Wettreich za właściciela należących do tych 
nieobecnych części realności pod | k. 31,15 
14 i 183 3/4 w Stanisławowie położonych, 
Zuintabulowany został i odaośną uchwałę 
ustanowionemu dla tych nieobecnych adw. 
Dr. Wurzlowi doręczono. 

Stanisławów 29 kwietnia 1876. 

(3886 3—3) Edykt. 

L. 3137. Hapka Hałaburda z Hailic 
uznana zą marnotrawczynię. 

Kuratorem Hryć Mykietewicz z Hnilie. 

Z c.k. sądu powiatowego 
Nowesioło dnia 31 lipca 1876. 
(3890 3—3) Edy M t. 

„ L. 42168. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
na prośbę Edwarda Weigla, Karoliny z Wei- 
glów Niedzielskiej i Romualda Turasiewiczą 
o tabularne połączenie realności pod 1. 
4051/4 i 40614 i wydzielenie z takowej 2720 
5' kwadr. gruntu pod dniem 1 lutego 1876 
l. 6048 wniesioną wyznacza sig w skutek 
uchwały c. k. wyższego sądu z dnia 11 lip- 
ca 1876 l. 11967 do przesłuchania wierzy- 
cieli tabułarnych termin na dzień 2 paździer- 
nika 1876 o godzinie 4 po południu. 

Ponieważ miejsce pobytu wierzycielek 
Filipiny z Czakich Rzepińskiej i Auieii 
Czaki jest nieznane, a zatem c.k. Sąd kra- 
jowy do zastępowania ich. a względniei ich 
nieznanych spadkobierców, tutejszego ad- 
wokata Dr. Hryszkiewicza, z substytucyą 
adw. Dr. Ilorwata kuratorem mianował. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
kurandów, aby w należytym czasie albo o- 
sobiście stanęli, lub potrzebną informacyę 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli. 

Lwów dnia 5 sierpnia 1876. 


(3915 1—3) Obwieszczenie. 

L. 5653. C. k. sąd powiatowy w Bełzie 
oznajmia niniejszem że złożono tu dnia dzi- 
siejszego do powszechnego przeglądu akta 
dochodzeń w przedmiocie zakładania ksiąg 
gruntowych dla gminy Oserdów i że dnia 
28 i 29 sierpnia b. r. wniesione być mogą 
bądź to ustnie bądź pisemnie tak w tymże 
c. k. sądzie jak u kierującego komisyą c.k. 
sędziego powiatowego Juljusza Piątkowskie- 
go wszelkie zarzuty przeciw prawdziwości 
wykazów hipotecznych. 

C. k. sąd powiatowy 
Bełz 16 sierpnia 1876. 


(3918 1—3) Obwieszczenie. 

L. 3891. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
zowie podaje do wiadomości, że na prośbę 
egzekucyę prowadzącego p. Berisza Szorą, 
na zaspokojenie wywalczonego długu wekslo- 
wego w kwocie 2000 złr. z przyznanemi 6 
0/ odsetkami od 21 marca 1873 liczyć się 
mającemi tudzież kosztami 6 złr. 87 ct. 5 
złr. 78 ct., 30 złr. 20 ct., 3 złr. 52 ct., 24 
złr. 2 ct., 6 złr. 53 ct. przeciwko egzeku- 
towi p Józefowi Malec, przymusowa ponow- 
na sprzedaż onegoż realności rustykalnej 
w Budyłowie składającej się wedle zasta- 
wnego opisania z domu pod Nr. 194 obej- 
ścia stodoły, szopy, ogrodu, gruntów pod 
Nr. rep. 45, 98 w podanej objętości 48 mor- 
gów, ciała tabularnego nie stanowiącą, w 
terminach 18 września 1876, 18 październi - 
ka 1876 i16 listopada 1876 każdym razem 
o godzinie 9 przed południem, w tutejszym 
ces. kr. sądzie powiatowym przedsięwziętą 
będzie. 

Cena szacunkowa, a zarazem wywoła- 
nia jest 1995 zł. a w. 

Każdy chęć kupienia mający winien 
przed licytacyą do c. k. komisyi licytacyj- 
nej złożyć gotówką wadyam w kwocie 199 
złr. w. a. a reszta warunków licytacyjnych 
może być w zwykłych godzinach urzędowych 
w registraturze tutejszego c. k. sądu przej- 
rzaną, 

4 c. k. sądu powiatowego 
W Kozowie 20 lipca 1876. 
Żurowski m. p. 


(3941 2—3) Ogłoszenie konkursu. 


L. 464. Celem obsadzenia posady słu- 
gi przy tutejszym c. k. uniwersytecie, ogła- 
sza się konkurs zterminem do 15 paździer- 
nika 1876. Z posadą tą połączone jest wy- 
nagrodzenie z rocznych dwóchset (200) zło- 
tych wal. a. z dodatkiem służbowym 250% 
czyli (50) złr. w. a pomieszkanie składają- 
ce się z jednego pokoju i liberya. 
Ubiegający się winni udowodnić znajomość 
języków krajowych, tudzież iż posiadają 
siły fizyczne potrzebne do pełnienia obo- 
wiązków z tą stużbą połączonych, i mają 
wnieść podania swe zaopatrzone dowodami 
wykazującemi wiek i stan kompetenta w 
terminie wyż wskazanym, a to za pośredni- 
ctwem władzy swej przełożonej, jeżeli znaj. 
dują się w służbie publicznej w przeciwnym 
zaś razie bezpośrednio do senatu akademie- 
kiego, tutejszego c k, uniwersytetu. 

W myśl nstawy z dnia i9go kwietnia 
1872 (Dz u p. Nr. 60) przy obsadzeniu tej 
posady uwzględnieni będą przed wszystkimi 
wysłużeni podoficerowie ces. kr. armii, po- 
siadający przepisane warunki, a dopiero w 
ich braku należycie ukwalifikowani kom 
petenci stanu cywilnego. 

Z c. k. senatu akademickiego 
We Lwowie dnia 14 sierpnia 1876. 


(3902 2—3) Edykt 

L. 3449. C. k. sąd powiatowy w Za- 
ssowie podaje do pnblicznej wiadomości, iż 
dla uznanego za umysłowo chorego Leona 
Kasprzykiewicza z Radomyśla ustanowił ku- 
ratorem p. Feliksa Pietrzyckiego c. k. po- 
cztmistrza z tegoż miejsca. 

Zassów dnia 2 sierpnia 1875. 

(3952 2—3) Ogloszenie. 

L. 11190. C. k. sąd krajowy wyższy , 
niniejszem ogłasza, że Bruno Rogalski, e. 
k. notaryusz w Dobczycach, przepisaną przy- 
sięgę dnia 10 sierpnia 1876, w sądzie kra- 
jowym wyższym wykonał. 

Kraków 17 sierpnia 1876. 

(3962 2—3) Obwieszczenie. 
L. 2241. C. k. sąd powiatowy Brze- 


żański ogłasza, że celem ściągnięcia kwot | (3905 3—3) 
53 zł. 50 ct. i 55 zł. z pn. od spadkobier- į 


Resztę warunków akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w regi- 
straturze ciężary w urzędzie dodatkowym i 
w tabuli. 

O tej sprzedaży zawiadamia się stro- 
ny tudzież znanych wierzycieli do rąk wła- 
snych a niewiadomych przez kuratora adw. 
Dr. Gottlieba i przez niniejszy edykt. 

Brzeżany 25 czerwca 1876. 

(3949 2—3) Obwieszczenie. 


L. 8011. Tegoroczne egzamina doj- | 


rzałości poprawcze rozpoczną się: 

1. w ces. kr. gimnazyum Św. Anny w 
Krsaowie dnia 12 września b. r. 

2. w ces. kr. gimnazyum Św. Jacka w 
Krakowie dnih 15 września b. r. 

3. w e. k. szkole realnej w Krakowie 
dnia 19 września b. r. 

4. w c. k. gimnazyum akademickiem 
we Lwowie dnia 13 września b. r. 

5. w c. k. gimnazyum Franciszka Jó- 
zefa we Lwowie dnia 16 września b. r. 


6. w c.k. gimnazyum II (niemieekiem) | 


we Lwowie dnia 23 września b. r. 

1. w c. k. szkole realnej we Lwowie 
dnia 26 września b. r. 

Abituryenci wymienionych powyż za- 
kładów mogą przystąpić do egzaminu po- 
prawczego tylko w tym samym zakładzie 
w którym odbyli pierwszy egzamin, abitu- 
ryenci innych zakładów mają się zgłosić do 
jednego z wymienionych zakładów w Kra- 
kowie lub we Lwowie, wszyscy jednak winni 
zgłosić się do Dyrekcyi zakiadu przynaj- 
mniej jeden dzień przed terminem oznaczo- 
nym Dyrekcya uwiadomi ich w jakim po- 
rządku do egzaminu przystąpią. 

Z krajowej Rady szkolnej 

We Lwowie dnia 18 sierpnia 1876. 
(39712 2—3)  Edykt. 

L. 254. C. k. Sąd powiatowy Szcze- 
rzecki uwiadamia, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Berla Mischla 120 zł. przyj 
musowa licytacyjna sprzedaż realności pod 
1. 27 w Nikonkowieach Piotra Moczurada 
własnej w dniach 31 sierpnia, 21 września 
i 19 października 1876 o godzinie 10 rano 
w tutejszym sądzie się odbędzie. 

Cenę wywołania ustanawia się wartość 
szącunkowa 885 zł, 

Wadium 88 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za lub wyżej ceny, na trzecim 
zaś także poniżej ceny sprzedaną będzie. 

Szczerzec 30 czerwca 1876. 

(3897 2—3) Edyk t. 

L. 5463. C. k. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie zawiadamia wnuków Piotra a 
dzieci Józefa Korczyńskiego mianowicie Mi- 
kołaja, Ignacego, Rozalię Korczyńskich, Ju- 
lig Zawadzką, Elżbietę Zajączkowską , dalej 
prawnuków Piotra a dzieci Ksawerego Kor- 
czyńskiego mianowicie Ksawerego i Jana 
Korczyńskich wreszcie prawnukę Piotra Kor- 
czyńskiego a córkę Józefa Korczyńskiego 
młodszego Gabryelę Korczyńską, że po Pio- 
trze Korczyńskim przed niepamiętnemi laty 
w Łatyczowie na Podolu rossyjskiem bez 
pozostawienia ostatnej woli rozporządzenia 
z marłym postępowanie spadkowe wprowa- 
dzonem zostało, a oraz wzywa pomienionych 
spadkobierców, by przed upływem roku li- 
cząc od dnia ogłoszenia tego edyktu, do te- 
go spadku się zgłosili inaczej bowiem po- 
stępowanie spadkowe jedynie z spadkobier- 
cami zgłasżającymi się i z kuratorem dla 
nieobecnych spadkobierców w osobie adwo- 
kata Dr. Kwiatkowskiego w Stanisławowie 
ustanowionym przeprowadzonem zostanie. 

Stanisławów 24 czerwca 1876. 

(8964 2—3) E dy k t. 

L. 1867. C. k. sąd powiatowy w Bu- 
dzanowie ogłasza niniejszem iż celem ścią- 
gnięcia kwoty 50 zł. w. a. z pn. na rzecz 
Hsnocha Gottfrieda, przymusowa publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej w Wierz- 
bowcu pod l. k. 102 położonej, ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej z chaty, stodoły i 
800 kwsdr. sążni gruntu składającej się na 
330 zł. w. a. oszacowanej, Piotra Pieńko- 
wskiego własnej w dniach 7 września-1876 
12 października 1876 i 14 listopada 1876, 
zawsze © godz 10 rano w tut. sąd. biórze 
pod warunkami, które w tut. sąd. registra- 
turze przejrzeć można, nastąpi. 

Budzanów 16 lipca 1876. 

Ed ykt. 
L. 39958. C. k sąd krajowy we Lwo- 
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Dr. Bobownika kuratorem, adw. Dr. Kucz- 
kiewicza zastępcą kuratora mianował, z któ- 
rym to kuratorem niniejsza sprawa wedle , 
; ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej prze: | 
prowadzoną będzie. | 
| Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie oso- 
i biście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
| ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
| zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam ; 


przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 22 lipca 1876. 
(3901 3—3) Obwieszczenie. 

L, 2071. Na dniu 29 sierpnia, 12 
|września i 5 października 1876 zawsze o 
(godzinie 10 rano, odbędzie się w sądzie tu- 
| tejszym publiczna sprzedaż realności w Ro- 

sulnie pod Nr. 27 do Anny Zupańskiej na- 

leżącej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
ną rzecz Józefa Łukasza pto 125 złr. a. w 
z 


ł 
j 


Wadyum 25 złr. a, w. wynosi. 
Resztę warunków można przejrzeć w 
tusądowej registraturze. 
Z e. k, sądu powiatowego 
Sołotwina dnia 20 czerwca 1876. 


(3904 3—3) Edyk t. 

L. 916. Na zaspokojenie pretensyi 
| Maryi Fedoronko przeciw Tymkowi Dziunyk 
| w kwocie 100 zł. zpn. odbędzie się w Sądzie 
|na dniu 17 października, 15 listopada i 29 
grudnia 1876 r. zawsze o godzinie 10 


"Cena szacunkowa 9250 złr. 


I 

| publiczna licytacya realności z gruntem pod 
lk. 5 Majdanie. 

| Cena wywołania 132 złr. 

Wadyum 13 złr. 20 ct. 

Akt oszacowania i warunki licytacyi, 
można w tutejszosądowej registraturze przej- 
rzeć, 

C. k. Sąd powiatowy. 


Bohorodczany 15 marca 1876. 


(3910 3—3) Edy kt. 

L. 2369. C. k. sęd powiatowy Kozowy 
jako instancya pertraktacyjna czyni wiado- 
mo, że w dniu 28 kwietnia 1875 zmarł w 
Choroścu Itzyk Citron bez testamentu z po- 
zostawieniem ruchomego i nieruchomego 
majątku, a gdy pobyt wykazanych jego współ 
spadkobierców Sima Citron i Berla Citron 
nie jest sądowi wiadomy, przeto wzywa się 
tychże ażeby się tu do sądu w przeciągu 
roku jednego zgłosili oświadczenia swoje do 
spadku po Itzku Citron podali gdyż inaczej 
postępowanie spadkowe z współspadkobier- 
cami i kuratorem dla nieobecnych którego 
się wosobie p. Herschka Erbsena w Glinnej 
ustanawia przeprowadzonym zostanie. 

Kozowa dnia 10 maja 1876 


(3889 3—3) Edykt. 

L 3964. C. k. Sąd powiatowy w Śle- 
mieniu wzywa z nazwiska i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców Antoniego Hur- 
skiego na dniu 25 lipca 1873 bezpotomnie 
i bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia zmarłgo, aby się w przeciągu jedne- 
go roku 1 sześciu tygodni od dnia pierwsze- 
go ogłoszenia edyktu do spadku zgłosili 
iswe prawo dziedziczenia wykazali, gdyż 
inaczej pertraktacys spadkowa tylko za 
zgłaszającymi się przeprowadzoną i spadek 
tymże lub gdyby się nikt nie zgłosił skar- 
bowi państwa przyznanym będzie. 

Ślemień dnia 27 grudnia 1875. 


Doniesienia prywatne. 


Ogłoszenie 


BANK 


Č. k. uprz. galicyjski akcyjny 


HIPOTECZNY 


we Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 31 


Nakładem 
„REDAKCYI PRAWNIKA“ 
wyszły i są do nabycia tamże 


i we wszystkich księgarniach: 


1) Nowela stemplowa z dnia 8 marca 876 
Nr. 26 Dz. u. P., wraz z rozp. min. skarbu 
z dnia 31 marc: 1876 Nr. 54 Dz. u. P., i zod- 
nośnemi przepisami, komentowana wedle moty- 
wów projektu rządowego i rozpraw Rady pań- 
stwa; — ceną 35 ct., z przesyłką 40 ct, a. w. 


P. Józefa Louis, radcy ©. k. sądu krajowego 
w Krakowie: i 
„Obraz czynności urzędowych, połą- 
czonych z zakładaniem ksiąg grunto- 
wych“; — ceną 1 złr. 50 ct. w. a. 
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8) Tegoż: „O różnicy postępowania urze- 
dowego przy zakładaniu ksiąg grun- 
towych na Morawie i w Galicyi zacho- 
dniej*; — cena 20 ct. w.a. 


Dla nabywców obu ostatnich prac (2 i 8 ra- 
zem), z których ostatnia (3), pierwszą (2) uzupełnia, 
wynosi cena ich łączna 1 zł. 50 ct. w. a. 

: Nowo przystępujący prenumeratoro- 
wie „Prawnika“ otrzymują „Nowele stem- 
plowg“ jako dodatek bezpłatny. 


Prenumerata „„Prawnika'”, 
wychodzącego rok VII pod redakcyg Dra Ignacego 
Czemeryńskiego, wynosi kwartalnie 1 zł. 50 ct, 


półrocznie 3 zł., rooznie 6 zł. w. a. 
(8988 1—3) 


Towarzystwo zaliczkowe Staromiejskie 


Ib IL (3999) 
Zaproszenie. 


Dnia 381 sierpnia 1876 r. 
o godz. 10 przed połud. odbędzie się 


Pierwsze 


Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa zaliczkowego 
dla powiatu Staromiejskiego z nieo- 
graniczoną poręką, na które WW. P. P, 
członków tegoż Towarzystwa uprzej. 
mie zapraszam, 

Od Rady nadzorczej 


Towarzystwa Zaliczkowego 


w Starem-Mieście 
dnia 19 sierpnia 1876, 


Prezes: 
Ks. Pasławski. 


Kol 
przy placu Strzeleckim Nr. 6, 


do wyn : 
(3942 1-5) śe 


—u—————— 
NN 


z Rpa 


przynależytościami 


(8989 3—3) 


Ogłoszenie. 


Z rokiem szkolnym 1876/7 otwartą 
będzie w szkole żeńskiej PP. Benedyk- 
tynek obrz. łac., klasa siódma, 
Wpis uczennic odbędzie się w dniach 
29, 30 i 31 sierpnia. 

Oc. Dyrekcyi 
szkoły żeńskiej u PP. Benedyktynek. 

Lwów, 22 sierpnia 1876. 


licytacyi. 


+ 
+ 
$ 


ców Ignacego Dębickiego przez Eugeniusza ! wio niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Rozwadowskiego prawonabywcy Stanisława  Jakób Sprecher o wykreślenie intabulowa 
Kozaczek, wywalczonych odbędzie się w 8ą- | nych jak Dom 41 p. 411 n. 17 on. narzecz 
dzie tutejszym 14 września i 12 październi- ' Simche Herscha sum 1350 zł. i 3000 zł. w. 
ka 1876, każdym razem o 10 przed połu-, A. wraz z nadciężarami dla wysokiego skar- 
dniem przymusowa publiczna sprzedaż re- bu zabezpieczonemi ze stanu biernego real- 
alności w Brzeżanach na Siółku pod l. k.' ności L 356% przeciw Simche Hersch i c 
22 i 23 położonych Inacego Dębickiego ta- k. prokuratoryi skarbu pod dniem 20 lipca 
bularnie własnych. | 1876 1. 39958 pozew wniósł i o pomoc są- 

Realności te przy obu terminach zo- | dową prosił, w skutek czego pozew ten we- 
staną tylko wyżej lub za cenę wywołania, dług prawideł pisemnego postępowania do 
którą się na 2953 zł. 30 ct. ustanawia, wiesienia obrony w przeciągu dni 90 zade- 
sprzedane. i kretowany został. 

Licytujący winni 1009 t j. 295 zł. ` Ponieważ pierwpozwany Simche Hersch 
30 ct. w gotówce jako wadyum złożyć, które z życia i mejsca pobytu nie jest wiadomy 
nabywcy do ceny kupua wliczone, reszcie a zatem c. k. Sąd krajowy do zastępowania 
zwrócone zostanie. i na onegoż koszt i szkodę tutejszego adw. 


Z drukarni Hi. Winiarza we Lwowie 


maja 41876 r. zastawy w kasie zaliczkowej, mianowicie: 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro itd. 


MGF w dniach 4 i 5 września 1876 r. wg 
o godzinie 91/4 przed południem, przez publiczną licytacyę najwię- 
cej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą. 
Lieytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu banku hipotecz- 
nego, pod Nr. 15, plac Halicki. 


Lwów, dnia 16 sierpnia 1876. Byrekcya. 
(8805 2—3) 
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